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Problem drożyzny 
na Zachodzie i u nas. 


Lwów, 4. października. 

Drożyzna przysłania sobą nie- 
tylko zresztą w Połsce wszystkie 
ine problemy ekonomiczne. Mało 
kto iednak zdaje sobie u nas spra- 
wę, 1 tempo wzrostu drożyzny 
jest w Polsce zbyt silne, by nie 
wywołać naipoważnieiszych kon 
fiiktów i przesiień ekonomicznych. 
XVedle danych Głównego urzędu 
statystycznego byliśmy jeszcze w 


roku 1923 jednym z naitańszylch 
krajów, Skoro koszty utrzymania 


w październiku tego roku nie do- 
„chodziły połowy poziomu przędwo- 
iennych cen (47.3 proc.). 

Już jednak w styczniu br. ceny 
okazały 20 proc. zwyżkę w porów- 
naniu z okresem przedwojennym. 
W sierpniu wzrost kosztów utrzy- 
mania wynos:: nawet 34,7 proc, 
wę wrześniu odsetek ten będzie 
prawdopodobnie jeszcze wyższy. 
W ciągu 10-ciu więc miesięcy, ad 
października 1023 do sierpnia 1924 
r. koszta lirzymania wzrosły z 
47.3 proc, na !34,7 proc. w porów- 
naniu z  przedwojennemi cenami. 
Jest to wzrost olbrzymi, o natęże- 
niu nigdzie na zachodzie niezna- 
nem. 

Niemniej nie iesteśmy  bynai- 
mniej odosobnieni,  ieśli chodzi o 
rosnącą drożyznę. Wskaźnik złoty 
kesztów żywności wynosił w Czę- 
chosłowacji 154.6 proc. w Niem- 
czech 118, w ŝnghi 144, w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki 140 w po- 
równaniu z rokiem 1914—400. W 
Polsce wskaźn:k tea wyrosił w 
sierpniu 1554. We wszystkich tedy 
państwach  datkniętvch drożyzna 
rczpoczyna się ząacjęta wałka ze 
wzrostem Cen za przedmioty kon- 
sumeji * masowego użytku 

Szczegó!nie Francja, któręj ce- 
na maki dosięgłą rekordowej cy- 
iry 140 fr. za cetnar, obmyśla 
skomplikowany pian walki z drc- 
zyzną, uruchomiając znaczny apa- 
rat techniczny, czem opanowania 
sytuaci. Rada riristrów uchwaii- 
ła cncgdaj tnędzy „nnymi obniże: 
nie stewsk coimych dla szeregi 
produktów żywncic.owych.na kto- 
re ustalono ceny wytyczne, Ściśle 
przestrzegane w obrocie. 

Oczywiście skala środków za- 
racczych nie iest zbytnio obfita. 
Srodki zwa!czania drożyzny moż- 
na podzielić na grupe nadzwyczał. 
nych zarządzeń. mających na celu 
przejściowe zapobieżenie wybuia- 
lei ichwie żywnościowej. 

Drugą grupę środków zarad- 
czych (tworzy celowe i racionalne 
stosowanie główyych zasad poli- 
tyki ekonomiczne, więc  dażęnie 
ku obniżeniu kosztów produkcji, u- 
doskonaleniu techn'cznemu pozio- 
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Teleiou domowy 


Laostrzenie stosunków sowiecka- japońskich. 


PODWÓJNA GRA DYPLOMACJI SOWIECKIEJ 


W CHINACH. —- 


I DĄBAŁ ZABIERA GŁ OS W TEJ SPRAWIE. 


(Tełe'cnemat własny „Gazety Lwowskiej”). 


Pogranicze sow., 4. paźdz. 

Z Moskwy donoszą: Ponowne 
zaostrzenie stosunków miedzy So- 
wietami a Japonią spowodowane 
zostało nieprzychylnem stanowi- 
skiem Karachana wobec minimal- 
nych warunków bromionych przez 
rząd iapoński, a dotyczących ewen- 
tuaimej ewakuaci: północnej części 
Sachaliną. Do cziębienia sowiędko- 


iapońskch stosunków jeszcze w 
znacznej mierze przyczyniło się 
stanowisko sowietów wobec do- 


riosłych zdarzeń w Chinach. Jaw- 
ne popieranie przez sowiety ruchu 
„wołnościowego* w _ południowych 
Chimach. zawarcie odrębnego ukła- 
du z Czang-Isu-Linem, w którego 
pro wiinotach w razie zwycię- 
stwa — sowiety spodziewają się 


uzyskać dawny wpływ i odr- 
dzić przedwojenną strefę in- 
teresów  rosyissici — wszystko 


to wwydatniło stanowczą rozbież- 
ność fmteresów rosyiisk.4japońskich 
na Dalekim Wschodzie oraz wy- 
tworzyło sytłuacię wprost uniemo- 
zMwiajacą dojście do porozumienia 
między temi państwami. W Japo- 
vi, szczegómie w związku z cał- 
kowitem zaniechaniem emigracji do 
St. Ziednoczonyci, problem man- 
dżurski znów uzyskał wszelkie 
walory aktualności. Rzecz jasna. 


żę sowiety zdawmaą roszczące S0- 
tie pretensie do Mandżurii. mie 
chcą ustapić z swych „dawnych 
praw“ co do tego rozległego kraiu. 
A ponieważ i inne mocarstwa ell- 
ropeiskie również nie mogą pczo- 
stawać  oboiętnemi wobec wojny 
demowej w Chinach, sowiety roz- 
winęły na tem tle gwałtowną akcie. 
rzekomo zmierzającą do obrony 
Ciim od inter'wencii „rekinów im- 
perialistykznych. 

Akcia tą; ogarnęła w ostatnich 
dniach całe państwo czerwone, roZ- 
w nięto gwałtowną agitację, wszy- 
stkię związki zawodowe w drodze 
pizymusowej zgłaszają swój akces 
do utworzonej ligi p. n. „Precz od 
Chin“. Między ianemi, nasz osła- 
wiony Dąbal wydał ostatnio ob- 
szerńną odezwę, zwróconą do „pra- 
cującego włościańtwa Europy, A- 
meryki i krajów wschodnich” a na- 
wołującą włościaństwo Polski i 
całego Świata do niesienia czynnej 
pomocy cułopom-Chińczyłkom, ofia- 
rom _ .bestia!skiego imperializmu 
Światowego”. W sdezwie tei bra- 
tobójcza wojne w Chinach przed- 
stawia się iako planowy pochód 
„bumżuazii w celu zniszczenia n'e- 
zależności narodu i państwa chiń- 
sk'ego, 


nu wytwórczości roluej i prze- 
niysłowej. wyeijimonowaniu pośred- 
nctwa i t. d. 

Państwa zachodnie są, w tem 
szczęśliwęm położeniu. © bedąc 
w uręguuowanych stosunkach pra- 
wnych i politycznych ś mając wy- 
robiony aparat  administracy„ny 
stosują oddawna bez względu na 
zmiany polityczne racionalną poli- 


tykę gospodarczą w kierunku 
wzrostu produkcji i  zwalczenia 
drcżyzny. Niejiniej i tam woma 


pcwstrzymała żywotny rozwój go- 
spodarczy į inwestycyiry. 

Toteż we Francii wystąpiło 
wpływowe towarzystwo imżynie- 
rów cywilnych (Sccięte des inge- 
nieurs civifs) z projektem zwaicze- 
nia drożyzny, ovejmmiącym środki 
techniczne i przemysłowe, pozwa- 
laiące ra opanowanie sytuacii. 
Projekt naiwybitniejszych inżynie- 
rów francuskich. przedłożony rzą- 
dowi wychodzi z założenia. Iż je- 
dyna zasadniczą podstawą zwał. 
czawią drożyzny śradków Żżyęwno- 
ści jesi intensyfikacia produkci: 
rolnej. 

W roku 1923 przywóz do Frat- 
„cji środków żywuości przewyższy! 


miljard 600 milionów 
Wynika stąd iasno, że 
nie osiągnęło 


wywóz 0 
franków. 
rænictwo francuskie 


dotąd najwyższego 


Co sie dzieje na 
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pcziomu tęch- | 


sowieckiej Bialorigi? 
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edzktora 


nicznego rozwo. Inżynierowie 
francuscy są iedrak zdania, iż by- 
nmajmuiej nie zabraknie kapitałów 


na metodyczne usprawnienie pro- 
dukei dregą wielkich inwestycji w 
rodzai masowego  rozpowszech- 


niewa energi 'mechanicznęei na WSI 
we wszelkich iej postaciach (elek- 
tyfkachi) oraz najwyższego ulep- 
szenia komüaikacii, 

Proiekt inżywerów francuskich 
opracowuje do najdrobniejszych 
<zczegółów plan istotnego wzrostu 
produkcji rolnej. 

Probiem  drożyzny jest trakto- 
wany tu w'viączwe ze stanowiska 
wzrostu produkcji. Jest to do pew- 
rego stopnia iasne, jeśli się zważy, 
iż obrót handiowv środkami żyw- 
ności i przedmiotami codziennego 
użytku jes: we Francji oparty na 
o wiele zdrłowszych podstawach, 
niż u nas, korzystając z obsług! 
zrzeszeń  konsumcyimych, związ- 
ków zawodowych, instytucji samo- 
pemocy społecznei i t. p. Oczywi- 
ście w naszych warunkach wzrost 
produkcii rolnej jest ieszczę bar- 
dziej riekący, niż w państwach za- 
abodnich, skoro w zbiorach i wy- 
Gainości rolniczej pozostajemy da- 
leko jeszcze w tyle poza Francią 
i Niemcami. Niemniej kwestią da- 
łekchdacych reform w zakresie 
spekulacyjnego obrotu i nedmier- 
nego pośredniciwą jest u nas boda: 
czy niepfłniejszą Kkwestją. riż za- 
gadnienia produkcji. Na dneżyznę 
obecną bowiem w Polsce skłąda się 
przedewszystkiem haracz. iaki pła- 
ci zarówno konsument, iak i pra- 
«cucent nieprzejiczonej rzeszy pO- 
Śrędników j agentów, Powołanie 
w tej mierze da współpracy zrze- 
szeń i związków jest tedy nieod- 
zowie. I b. 


OPŁAKANE STOSUNKI APROWIZACYJNE. — AKCJA RATOWNI- 


CZA KOMISJI RYKOWA, 


WZMOCNIENIE. 


POGRANICZNYCH 


GARNIZONÓW I WYCOFANIE STRAŻY GRANICZNYCH. — RUCH 


POWSTAŃCZY. —- SKĄD SIĘ WZIĘŁ% 


BANDY  DYWERSYJNE? 


(Teleinemat własny „Gazety Lwewskier'). 


Pogranicze sow., 2. paźdz. 

Z północno-zachodziej części 
Rosji sow. (a więc gramiczącei z 
Polską) nadchodzą tm w ostatnich 
dniach niezmiernie interesuiące im- 
formacie świadczące 0 nazwy- 
czainem zaostrzeniu się stesanków 
polityczny ch na tym obszarze (Bia- 
łoruś sow.) na iawną niekorzyść 
sowietów. Informacje te, płyrące 
2 bezwarunkowo pewnego Źródła, 
temdzwdzicj zasługują na naszą u- 
wagę. iż pozoslaia one Ww Ścisły 
związku z ostatnitiu napadami 
„band dywersyśnych” 
kiesy. Jak wynika z tych mio- 


machi. ogólne aprowizacyjne po- 
łożenie na całym obszarze  „pań- 
stwa związkowego”  znaczkie się 
w ostatnim czasie pogorszyło. 
Wszktlkie wydane przez rząd so- 
wiegki zarządzenia, zmierzające do 
magodzenia ciężkiego stanu wyd 
spełzły na niazem i nie dały 
Żadnych rezułtaiów, - Należy tu 
uradrnieniić, Że znamy na gorsze 
ueznały w Pierwszym rzędzie nie 
uktkrwęie klęsk godowe ulszary 
(Nadwołżańskie i m.). lecz zede- 
wszystkem obszary  Półniwcno-za- 


ści. 


na nasze | <hodmicj oraz pó:ndcno-wscnodniej 
| Rosji. 


Taka Syiuacja wytworzyła 


sę wskutek postepowania tzw. 
„komisji Rykowa”, kierwącej akcja 
ratowniczą na dotknictiym głodem 
obszarze, która z motywów czystó 
pobtycznychi zmniejszyła do mini- 
mum ilość rejonów, uznanych w 
'drodze urzędowej za dotknięte gło- 
dem, a wymagających z tego po- 
wodu naglei pomocy rządowęi W 


obecnych stosunkach — głoszą 
nadchodzące iniormację — stan a- 
prowizacyjny w rejonach „pólgło- 


dowych, Oraz w miejscowościach 
„całkowicie urodzajnych* stał sie 
tez porównania gorszym, niż w u- 
rzędowo ogłoszonych obwodach 
złodowych. 

Szczególnie ucierpiały od „akcji 
ratowiniczej te ,urodzainę” rejony, 
w których iudność tubyficza i za 
czasów normalnych wyżywiała się 


na koszt zbożą  pwzywożonęgo Z 
więcej wydajnych rejonów. Do 


tych rejonów, zwykle korzystają- 
cych na wielką ska'ę ze zboża eks- 
portowego. naieży również Biało- 
rug sowiecka. Obecnie władza so- 
wiecka skierowała cały wewnetrz- 
ny eksport zboża i innej żywności 
z meionów, mających nadmiar lub 
pewne zapasy zboża. wyłącznie 
do obszarów złodowych. Mianowi. 
cie. zaopatrzenie przywożonem 
zbożem dopuszcza się jedynie dla 
obwodu Nadwołżańskiego  (guber- 
rji Satmarskiei, Saratowkiej i in.). 
oraz „republiki Niemieckiej". 

Do zaostrzenia sytuacji przyczy- 
tito się również włościaństwo tycli 
rejonów. Gdy bowiem nząd zasta- 
nowił wszelki import zboża, chłopi 
naty chmiast również zaniechali 
dalszej wysprzedaży swych Zapa- 
sów. których przypływ do miast 
di środowisk robotniczych nagle cał- 
kowicie został wstrzymany. Uwy- 
dainiło się to z szczególną siłą na 
„obszatić gubernii Pskowsikiej, Nó- 
twogmodzkiej, iTwetskiej i Smolęń- 
skiej. 

Cały obszar pograniczny z Pol- 
ską, począwszy od Pskowa, został 
ponadto w znacznej mierze obcią- 
żony przez przybyłe liczne forma- 
«je wojskowe. wynika z ostat- 
nich informacji wszystkie załogi 


Jak 


Feljeton „Gaze'y Low." z d. 5 X 1924 
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SYNOWIE SŁOŃC 


(Dokończenie). 


Tve pozostał sam jeden. Słyszał 
wyraźnie, jak i jego wołano, — 
ale me miał odwagi iść ich śladem. 
Duchy polegiych, Neegah, Nienz- 
syconych. Oun nka i inrych przy- 
szły do niego. Czuł ich w pobliżu .. 
„wolał jednak zostać tu sam, razem 
z niemi nawet, niż ryzykować spo- 
tkanie z tymi strasznymi wrogam, 
co niewątpliwie tam w ciemności$ch 
gotu ą jakąś okrutną zasadzkę. 

Siedział już tak dłuższy czas, 
gdy nagle poczuł na twarzy coś 
zimnego, miękkiego. Pierwszy Śnie; 
zaczął cicho padać. 

Nad ranem posłyszał jakiś jęk 
przytłumiony. Nastawił ucha i cze- 
kał. Kt ś szedł, — pomału, bardzo 
pomału, aż wreszcie znalazł się w 
pobliżu Tyego. Wódz czerwonoskó- 
rych wyciągnął rękę i po chwili 
namacał jakieś iamiona i plecy. Po 
chwilce dopiero do rzał i głowę: 
zwisała pr ekrzywiona na d ł. 


| knych umysłów, 


błocie, — pomoż mi, 


„QAZETA LWOWSKA" z dma 5. paździeryłka 1924. 


Przemówienie Ministra S*rzyńskieQo. 


PROTOKÓŁ MAJĄCY NA CELU POKOJOWE ROZSTRZYGANIE 


SPORÓW 


WA WILSONA. — POLSKA POŁ OŻYŁA 


MIĘDZYNARODOWYCH, — HOŁD PAMIĘCI WOODRO- 


NIEJEDNA ZASŁUGĘ 


WOBEC LUDZKOŚCI. -- WOJNA ZACZEPNA JEST ZBRODNIĄ NA- 
RODOWĄ. 


Genewa, 3 paźdz. (Tel. G. L) 
Na końc wem posiedzeniu Zgro- 
mądzeniu Ligi Min. Sazyński wy- 
głosił przemówienie, którego treść 
jest następująca: 

Znaleźl śmy się wobec proto- 
kołu mającego na celu pokojowe 
rozstrzyganie sporów międzyna 
rodowych. Zapoczą kowany prz:z 
porozumien e premjerów francuskie- 
go iangie!skie;o a stworzo iy przez 
przedstawicieli wszystkich narodów 
tutaj rep.ezentowanych,  protokó. 
przepojony jes! uczuciami wiary, 
miłości, pokoju i solidarności. 
Jest on wyrazem siły i jasności. 
W tym charak:erze tego wielki: go 
dzieła widzę gwarancję jego do- 
'konałości i skuteczności. Dele- 
gacja polska wyniesie jaknaj- 
trwalsze wspomnienie z p acy, 
w czas e której , oznała t:le pię- 
wybitnych zdoi- 
ności i tałentów. Nie wyn.izniam 
nazwisk, gdyż uczucia nasze zwra- 
cają się do wszystkich, J si jt- 
dnak imię, które należy wymieni:. 
Pragnę wspomnieć o wielkim czło 
wieku. który rzucił podwaliny dla 
wszys kich naszych spraw i któr. - 
go s.lacietny umysł przebija z 
ducha protokolu będąc go riczem 
i nem jak rozszeizeniem i rozwi- 
nięciem paktu Lisi Narodów. 


W chwili, gdy zbliżamy slę do za- | 


kończenia wielkiego dzieła uwa- 
żam za swój obowiązek dać wy- 
raz głębokim uczuciom wdzię- 


czności narodu polskiego dla 
nazw Ska, kt re wyryte będzie 
ua progu Świątyni pokoju i od- 
czytywane ze wz uszenicim przez 
przyszłe pokolenia, a które w 
mojej ojczyźnie ct czane jest 
wieikim kultem. Nazwisko to 
Woodrow W.lson. Mam zaszczyt 
przemawiać w imieniu kraju, który 
w swej 10-cio wiekowej historj 
położył niejedną zasługę wobec 
ludzkości i który przeszedł okrop- 
ności rozbiorów ponieważ był otc- 
can wielkimi mocarstwami w 
radycji których leżała pogarda 
dia demokracji i wolności. Gr. ź- 
ba ta ciąży j szcze nad naszym 
krajem  ponievaż  esteśmy ua 
ws odzie Europy wysuniętą pla- 
cówką demokratyczną. 

W imieniu R adu mego składa :: 
następuąqcą deklarację: Leżący 
przed nami protokół jest dok. - 
ment.im wielkiej wagi stwarza- 
.ącym podsiawy pokoju oparte- 
gu ia bezpieczeństwie sprawie- 
dliwości w trak atach i inte- 
graicości terytorjalnej państw. 
5: a zaąc instytucję arbitrażu obo- 
w:4zkowego protukół potępia jako 
zbrodnię nar.dową wszelką woj- 
nę zaczepną. Jestem szczęśliwy, 
że mogiem brać udział w budowie 
tezo wssaniałego pomnika wzio- 
Szącego Się w wyższe sfery cyw- 
lizaci i godności ludzkiej i cświad- 
czam, .źe podpiszę protokół w 
imieniu rządu polskiego. 


woiskowe w miejscowościach mig- 
dzy Pskowem a Mińskiem otrzy. 
mały w ostatnim czasie znaczne 
posiłki, składające się z licznych ior 
nacji czerwongatmejskich, 


rzucomych przeważnie z rejonu 


Nadwołżańskiego. Oddziały te duż | 


w chwili przybycia do obwodu po- 
granicznego znajdowały się w sta- 


bo sam nie 
mim slły, nie wydostanę się stąd. 
Aj, oj, oj! Oloof zapemniał o tem, 
że i Messhchi: zna to przejśce i 
zdradziła je Synom Słońca. 

— Ale przynajmniej ci przeklęc 
Synowie Słońca już nie żyją? — 
spytał gorączkowo Ty». 

Aab-Waak stęknął głucho: 

— Nim się spostrzegłem, dwie 
ręce chwyciły' mię mocno pod gar- 
dło. Nie mogłem wydobyć głosu, 
wo'ać braci na pomoc. Potem po- 
rwali mię za ręce i nogi... I patrz, 
co mi zrobili: skręcili mi kark! Ale 
nie nadeszła jeszcze moja ostatni 
godzina! Żyją jeszcze, — żyę, ja 
jeden, jedyny — powtórzył z oj- 
cieniem dumy. 

Kiedy oprzytomniałem, przy 
świetle pochodni u rzałem wszyst- 
kieh mych braci wymordowanych. 
Leżałem między nimi, Okropność | 

Tye zaczął nagle trząść się ze 
strachu jak listek: z czeluści dobiegł 
go energiczny głos Bill-Mana. 

— Tye, izuć natychmiast swą 
strzeibę ! Chcę słyszeć, jak ją roz- 
bijesz o kamienie. 


Tye machinalnie wyko ał rozkaz 


i patrzał z niemym podziwem na 


— Czy to ty, Tye? — dobiegł | zbliżającego się Bill-Mana. Blady 


go żałosny głos. — Ja to jestem, ! 
Aab-Waak, cały połamsany i po- | 


był, wychudzony, osmarowany bło- 
tem i prochem, — oczy żarzy y mu 


krzywiony. Głowa wlecze mi się po | się jak dwa węgie 


PRZE ps 


| 


sCzonać 


nie” rozkładu jį zupełnej demoraliza: 
cj, Formacje, Które miały być roz- 
łekowane w Pskowie i Smoleńsku, 
już w drodze z Peprzednich miejsc 
stacjonowania. odmówiły postu- 
szęństwa, wskutek czego zostały 
rozbrojene, a do Smoleńska dosta- 
wiono je pod eskortą oddziałów 
(specialne formacje woj- 


— Giodny jestem, Tye! 
Prochem jestem u twych 
stóp — odparł Tye. — Siowa twe 
ią mi rozkazem. 

Biil-Man odwrócił się i krzyk- 
nął głośno: 

— Hej, Charley, Im! Zabierz- 
ce niewiastę i chodźcie tu wszy- 
scy! 

A kiedy stanęli 
oświadczył : 

— Zaraz będzi my jeść. 

Tye złożył błagalnie ręce: 

— Biedni jesteśmy, 0 pan e... 
Ale wszystko co mamy. do ciebie 
na eży. 

— A potem, oświadczył Bi'l- 
Man, — p jedziemy na południe, 
d leko... Będziemy potrzebować 
psów i żywności .. Rozumiesz ? 

— Dostaniesz panie, psów ile 
ci trzeba — i tyle żywności, ile 
tylko unieść zdcłaą. 

Bill-Man wyszedł 
drogz. 

— Zle wrócimy |'utaj, Tye! 
Wrócimy — i zostaniemy tu długo! 


koło niego, 


pomału na 


* 

Wkrótce potem B:ll-Man ze 
swymi braćmi i z Mesahch e odje- 
chali na południe, A na drigi rok 
statek „Search* numer drugi za- 
rzucił znów kotwicę w zatoce 
Mona il. 

Pozostali przy życiu tubylcy 


akowe, skompletowane z „zasłu- 
żonych i wiernych” komunistów). 

Na tym samym obszarze pogra- 
nicznym daje się zauważyć silne 
wzmocnienie ruchu powstańczego. 
Ruch ten specialnie wymierzony 
jest przeciwko aperuljącymm na Bia- 
łorusi oddziałom czekistów i Czo- 
rowców. Równocześnie  rozwiel- 
imożnienie się tych band, składają- 
cych się przeważnie z 20—30 osób, 
leez rozprószonych w catym rejo- 
nie, pizyczynia się do znacznego 
podniesienia oraz i pogłębienia 0- 
góliego nastroju antysowieckiego 
wśróg wszystkich innych warstw 
tamtejszej ludności. 


Należy tu nadmienić, że same 
sowięty wytworzyły bardzo po- 
myślnę warunki dla szerzenia ruc'u 
powstańczego, szczególnie w pasie 
pogranicznym (z Polską), który to 
pas został w osiatnim czasie zupeł- 
nie ogołocońny -—- na szerokości 2) 
do 30 wiorst od granicy — od 
znacznych oddziałów czerwonogi - 
niejgów. Nawet Straż pograniczna 
niemal nie istnieje na tej przestrze 
ni. Właśnie ten „pas. neutralny" 
faktycznie stał się główną areną o- 
peracji band powstańczych, nie na- 
potykaijąc na żaden cpór ze strony 
nieobecnych władz craz korzysta- 
iąc z poparcia iudnoświ miejscowej. 
W tym samym pasie organizują Się 
oraz przechodzą okres ćwiczeń 
tzw. „antypolske organizacje bó- 
jewe", Założycielem tych organi- 
zacji —- „band dywersyinych” bvł 
główny kierownik „Zakordowu 
tow. Sieńkiewicz (Polak z poko- 
dzenia), który właśnie stormowal 
takie „organizacje w składzie licz- 
nych pogranicznych oddziałów 
„Zakordotu“. Grupy te — z moty- 
wów azysto-polityczycheic. utwo- 
rzomą iako' „orgdiisacie prywatne”; 
znajdujące się rzekomo w--ścisłym 
związku z ludnością miejscową, a 
natomiast rzekomo zupełnie .„nie- 
zależne od wiadz i urzędów so- 
wieckich. Właśnie ta  „niezależ- 
ność amiypolskich gnup* doprowa- 
dziła ostatnio do „zmiany frontu. 
Mianowicie, pod wpływem zao- 
strzonei sytuacji aprowizacymej, 
kopią teraz ziemię pod komendą 
Synów Słońca. Ni: chodzą już na 
polowania, nie łowią ryb. D.stają 
co dnia zap atę — i zakupu ą so- 
bie za zarobi ne pieniądze mąkę, 
cukier, tytoń i rozmaite in e ary- 
kuły, które co roku „Search* przy- 
nosi im z Krainy Słońca. Kcpalnia 
należy do trzech wspólników: 
Bill-Man>, Jima i Charleya; prócz 
nich żaden biały człuwiek nic nie 
wie o tej kopalni i o owych tragi- 
cznych przejściach w Mondell, nad 
brzegami morza Polarnego. 

Aab-Wzak chodzi stale z prze- 
kręconą głową; cieszy się wiel im 
po łuchem u modej generacji, 
której przykazuje surowo spokój; 
i poszanowarcie dla białych twa. 
rzy. Dostaje też stałą m esięczną 
pensję. 

Tye został dozorcą kopalni. 
Nauczył się inaczej patrzeć na Sy- 
nów Słońca: „To inni ludzie, mó- 
wi, pykając fajeczkę, Słońce prze- 
nika im krew, rozniecając zazdio- 
ści i żądie. Zawsze pragną czegoś 
węcej, niż mogliby osiągnąć. To 
niespokojne duchy. Rozpró zeni są 

o całej ziemi, sk zani na wieczną 
walkę, bóle i cierpienia. 


Przełożył 
Kazimierz Rychłow ki, 


1a + = 


Oraz wzmagalłącego się ogólnego 
AE. bandy te skierowały o- 
vece swe wystapienia przeciw- 
ko wladzy sowieckiej, a w szcze- 
zólności przeciwko czekistom. Jak 
zostało urzędowo stwierdzone, na 
terenie Mińskiej i Witebskiej gu- 
bernji ostatnio „operaie“ kilka ta- 
kich band, wytworzonych przez 
„Zakordot*, a które tylko bardzo 
rządko dokonywwią napadów na 
kresy polskie — zgodnie z swem 
glówneim zadaniem. a przeważnie 
cpiawialją swa „działalność” na ob- 
Szarzę Białorusi sowieckiei. gdzie 
systematycznie rzną i imoTdują ko- 
munistów ; innych sympatyków u- 
stroju sowieckiego. 
ann $ aaan 
NOMINACJA PUŁK. MŁODZIA- 
NOWSKIEGO BĘDZIE PODPISA- 
NA DZIŚ. 

CTelelonem od naszego korespondznęa ) 

Warszawa, 4 październia. (Ź.k 
Sprawa nominacji pułk. Młodzia- 
nowskiego na stanowisko Woje- 
wody poleskiego ma być podpisana 
w dniu dzisiejszym. Pułk. Młodzia- 
nowski — jak obiegają pogłoski — 
ma być mianowany generałem. 

—— | — 

PROF. ZOLL PRZEWODNICZĄ- 
CYM KOM ORGAN. UNiWERSY 
TETU RUS<IEGO? 
Warszawa, 4 października (Tel 
G. L.) „G zeta Warsz.* podaje 
pogło.kę, że przewodnctwo ko- 
m sji organizzcyjnej Uniwersytetu 
iuskiżc0 obejmie prawdcpodobnie 

prof, Zoll 
ozima tn 
SPÓR SENATU Z SEJMEM, 

Warszawa, 3. paźdz, (Tel, G. L.) 
Biuro Senatu komunikuje: Wiado- 
niość zamieszczona przez niektóre 
dzienniki, jakoby spór między Sej- 
mem a Senatem 0 wykładnię kon- 
stytucjj był zlikwidowany przez 
kompetentne czynniki, jest zupełnie 
zmyślona. Przeciwnie, w ostatnich 
czasach sprawa stanęła na tym 
punkcie że marszaiek Senatu za- 
proponował arbitraż sądu roziem- 
czego, złożonego z poręki prezy- 
jum Sądu Najwyższego i Trybuna- 
łu administracyjnezo. 

_——— CJ ae 
OTWARCIE TEATRU NARCDO- 
WEGO W WARSZAWIE. 

Warszawa, 3 października (Tęł. 
G. L). Dzś o godz. 8 wi:czorem 
odbyło się wieczorem otwarcie 
Teatru Narodoweg . Na uroczy- 
stość tę przybył Pan Prezydent 
lzeltejj pówitany przez orki:s rę 
opery pod batutą p. Młynarskiego 
h mnem narodowym. Przybyli rów- 
nież delegaci rządu, ciała dvplo- 
matycznego, wojskowości, Rady 
miejskiej, przedstawiciele Świata I - 
terackiego, naukowego itd, Po p2- 
święceniu gmachu, szereg piz mó- 
wi: ń rozpoczął prezydent |abło' - 
Iski. Z kolei prezes Rady miejskiej 
Baliński mówił o znaczeniu Teatru 
Narodowego, imieniem rządu mini- 
ster Mikiaszewski, im eniem Zwią- 
zku artystów dramatycznych Krzy- 
woszewski, imeniem kierownictwa. 
artystycznego teatru C sterwa, imie- 
ni-m aktorów Kotartiński, w końcu 
p Fe kel wygłosił prolog Op - 
'man:. Uroczystość zakończyła się 
odegraniem jednego akiu z „Wy- 
„Zwolen'ia*, Po uroczyst:ści odbył 
się w sali ratusza tankiet, wydan 
Przez miasto, 


E © 0 occozcny 
Już nadeszły 
Unialaie Nowości un kostjamy. 
piARzcZe i saksie duiuskie 
do MAGAZYNU 


Antoniego UWIERY 


LWÓW, ulicr HALICKA i0. 


„GAZETA LWOWSKA z dnia 5. października 1924, 


Lziczerin przybędzie do Warszawy, 


LIST CZICZERINA DO MIN. SKRZYŃSKIEGO. 


BEZPOŚREDNIE 


ROKOWANIA MIĘDZY OBU MINISTRAMI. —ZŁOTO DLA POLSKI. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4, października, (Z.) 
List prywatay Cziczeęrina do min. 
Skrzyńskiego w sprawie udzielenia 
agrement postowi Woikowi w War- 
szawie iest wstępem do bezpośred- 
nich rokowań między p. Skrzyń- 
skim a Cziczeriaem, który ma 
wkrótce w tym celu przybyć do 
Warszawy. Omawiane być inają 
iniędzy obu  1anistrami Sprawy 
zbliżenia obopólnego politycznego i 


gospodarczego między Polską a So- 
wietami, Przyjazd =<ziczerina do 
Warszawy jest w zwiazku z podię- 
ciem rokowań 9 umowę hHandiową 
polsko-sowiecką. Główne zasady 
tej umowy mala Dre uslalone bez- 
pośrednio między obu ministrami, a 
rówmicz ma być w tej drodze urc- 
gulowana sprawa wypłacenia Pol- 
sce zaległych rat zlota z tytułu od- 
szkodowań dla Polski. 


Nowe stromictwo ukraiństo-bolszewickie 


BANDYCI — PATRJOTYCZNEM WŁOŚCIAŃSTWEM! 


O INTER- 


WENCJĘ MARSZ. SEJMU 1 PROKURATORII. 


Warszawa, +. paździeraika. (Tel. 
G. L.) Klub ukraiński partji sociali- 
stycznej, który powstał jako od- 
dzielna organizacja. występując z 
ogóliego klubu ukraińskiego wydał 
komunikat, w którym twierdzi, że 
napady dywersyjne na kresach 
wschodnich, to ruch zbrojny akra- 
ińskiego włościańsiwa, następstwo 


£ 


ucisku narodowościowego, Należy 
zaznaczyć. że ukraińska grupa s9- 
cjalstyczna jawnie sprzyja komuni- 
stom „Gazeta Warszawska zapy- 
tuje, czy Marszałek Sejmu i Pioku- 
ratoria Państwa nie Area w iym 
komunikacie jakich ccch zbrodni 
przeciw Państwu polskiemu 


Zakończenie Sesji Ligi Merodów. 


NASTĘPNE POSIEDZENIE RADY ODBĘDZIE 
.— PRZYGOTOWANIA DO MIĘDZYNARODOWEJ KON- 


W RZYMIE. 


SIĘ W GRUDNIU 


FERENCJI ROZBROJENIOWEJ. — WYBORY NIESTAŁYCH CZŁON. 
KÓW LIGI NA ROK 1925, 


Genewa, 3. paźdz, (Tel. G. L.) 
Rada Ligi Narodów postanowiła, 
że nastepna sesja Rady odbedzie 
się w grudniu br. w Raymie. Na- 
stępnie na posiedzeniu poufnem Ra- 
da Ligi przystąpiła do wymiary 
rcglądów w sprawie przygotowań 
do niędzynarodowei konferencji 
rozbrojeniowej. Strona techniczna 
Lrzygotowań Lęczię powierzona 
tymczasowej komisji mięszane”, 
zręorganizowanęj, w skład której 
wejdą przedstąwiciele 10 państw, 
wchodzących do Rady, przedstawi- 
ciele technicznej organizacji, pew- 
na liczba fachowców wojskowych, 
oraz przedstawiciele zrzeszeń 
przedsiębiorców i zrzeszeń robot- 
ników. 


Genewa, 3, paźdz. (Tel. G. L.) 
Wczoraj po południu po zakończe- 
niu Sesi Zgromadzenia Ligi odby- 
ły się wybory niestałych człon- 
ków Ligi na rok 1925. Wobec pze- 
widywanei w roku przyszłym za- 
sadniczej zmiany konstytucji Rady 
Ligi Narodów Zgromadzenie poro- 
zumiało się. ażeby do tego czasu 
pozostawić „statęs quo" przedlłuża- 
iac mandaty wszystkich członków 
Radv na icden rok. W rezultacie te- 
go porozumienia wybory były tyl- 
ko formalnościa i nie zmienły sta- 
nu rzeczy. Mandaty niestałę za- 
chowały: Brazyiia, Urugwai Szwe- 
cia, Hiszpania i Czechosłowacia, 


Z WYSTAWY POLSKIEJ 

W KONSTANTYNOPOLU. 

Konstantynopol, 2 października. 
(Te!. G. L.) Dz ś zwied'ił wysta- 
wę poseł perski wraz z persona- 
ten poselstwa oraz przybyły z An- 
gory poseł Afganistanu. W sali 
Para Palast odb ;ł się koncert Szy- 
manos skiej. Koncert był wielkim 
sukcesem muzyki polskiej. Równi ż 
w elkim uznaniem cieszą się kon- 
certy na wy:tawie. 

Ke nstantynopo!, 3 paźdz ernika. 
(Tel. G L.) Kemitet wystawy pol- 
ske: uz dził bankiet na czś 
wybitnych pr edstawicieli rządu 
tu eckiego, władz mu icypalnych, 
Izby handlowej tureckiej, członków 
poselstwa po ski.go i delegata rzą- 
d: poskiego p. Ostrowskie;c. 
Prezes k mitetu p. Kiltynowicz 
«yg!osił przemówienie, w którem 


dz ękował za serde zne przyjęcie * 
samoloty t gazy to główna broń przyszłej 
wojny. — W Polsce braknąć ich nie może! ! 


akiego d zn ły wystawa polska 
' zwiócił się z apelem do ote- 
ciych, «by zechcieli przybyć o 
Polski w czasie Targów  pozh:ń 
skich. Ni przeniówianie to cdpo- 
wiedział w serde z:ych słowaci: 
wiceprezes Izby hanilo e ture- 
ckiej H ndi Bej zapowiadając przy- 
jazd do Po ski gremjalnej wyci.czk 
tureckiej. 
anessan * zasnac 


Fronika felegraficzna, 


Jak+donoszą z Tours, w stanie 
zdrow a Anala ranse dale sc zau 
wazy pewne p$zorsyenie, JEhosu od 
48 godzin czuje się mniezmie:nie csla- 
biorym. 

— król Huszin zwrócił się ponownie 
do rzedu angielskieg» z prośbą o po- 
moc w chwili nitbzzpceczeństwa, jakie 
zagraża Mecce. 


ò 


+ WŁADYSŁAW HR. ZAMOYSKI. 

Warszawa, 3 p Źdz erniku (Tel. 
G. L.. 2 b. m. w nocy zmarł hr. 
Włady: sław Zamoy ki w Kurniku, 
który — jak wiadomo — ofia:ował 
na rzecz oświaty w Pelsce. Fo- 
g zeb odbędze sę w ponie zialek 


Ea 


HOŁD CZECH SIENKIEW ICZOWI 

warszaw:, 3 października (Tel. 
G. L.). „Prz. Wiecz.* donosi z Pra- 
gi czeskiej, że mi dzy rządami cze- 
skim a po km toczą się rokowa- 
mia w sprawie przewiezienia zwłok 
H. Sienkiewicz: przez Fragę. Czesi 
chcą ra parę gedzin za rzymać 
©wiok: Wielkiego Pisarza w Pra- 


t dze, aby wystawić je w Panteonie 


czeskim. Jed: ocześnie pod protek- 
to atem Rady Miejskiej maysię od- 
być u oczystość żałobna. Czeskie 
mi isterstwo k lei zgodziło się na 
bezpłatne przewiezienie zwłok Sien- 
kiew cza przez terytorjum czeskie. 
W p ciągu wiozącym zwłoki bę- 
dzie jechał czeski honorowy po- 
st iunek wojskowy. Na wszystkich 
tacjach ddawane będą zwłokom 
nunory wojskow e. : 
Ją 


BELGIJSKIE ODZNACZENIA DŁA 
POLSKICH OFICERÓW. 

Warszawa, 3, paźdz, (Tel. G. £.) 
Na wniosek ministra spraw wojsko- 
wych, rząd belgijski odzaaczył na- 
stępujących/ oficerów orderami: 
Krzyżem Wielkim Orderu Korony: 
gen. St. Hallera i gen. Majewskiego; 
Krzyżem Oficerskim Wielkisro Or- 
deru l.eopolda: gen, Osińskiego i 
Dzierżanowskiego; Krzyżem Oficer- 
skim Wielkiego Orderu Korony: 
gen. Kesslera i Kukiela; Krzyżem 
Komandorskim Orderu _eopołda: 
gen. Thulliego Jana, Piskora Tade- 
usza i dra Góreckiego R.; arzyżem 
Komandorskim  Urderu Korony: 
gen. Szpakowskiego, Suszyński go, 
oraz ppułk. Majera, Żymirskiego i 
Kuirzebę: Krzyżem Oficerskim Or- 


deru Leopolda: puik. Surmę Wale- 
riana i ppułk. Bortnowskiego. Pa- 
szkiewicza, Kukowskiego i Krok- 
Paszkowskiego, Krzyżem Oficer- 
kim Orderu Korony: pulk. Mali- 
rowskiego Remizowskiego, Zale- 
skiego,  Sochaczewskiezo,  Wołko- 


wickiego, Bittnera, oras ppułk. O- 
ziewicza; Krzyżem  Kawaierskim 
Orderu Leopolda: ppułk, sztabu zc- 
neralnego Abrahama, inajorów Ma- 
zanka i Piaseckiego, craz majorów 
5 ftabu generalnego  Jędrzziewicza, 
R M ra, Parasińskiego, Slonim- 
A Ludwiga, Roztworowskiez? 

Gladisza: Krzyżem Kawalerskim 
OFE Korony: majora sztabu se- 
nerulnego Zawadzkiero i Nykulika, 
„Mmajorów Maiera i Macieszę, rotnii- 

"za sztabu generalnexo Ilińskiexv, 
oraz por. Zamojskiego i Sikor- 
kiego, 


——— —— 


O REHABILITACJĘ ROZSTRZE- 
LANEGO RAKTNA. 

Warszawa, 3 paźdz. (Tel. G. Ł.) 
Na wokandzi: warszawskiego Sądu 
wojskowego znajdą się w jesieni 
giośne Sprawy rozstrzelanych w r. 
1920 przez sady polowe rabina pło+ 
A «ego Szapiry. oraz nicjakiego Ku- 

aka. Obaj rozstrzelani posądzeni 
a: o zdradę podczas operacii wo- 
jennych na ironcie, Obecnie rodzina 


rozstrzekuiycił prosiła władze o 
przeprowadzenie sprawy ceim re- 
habilitacji „ANR l  Rozprawom 


przewodniczyć będzie szef sądu A- 
miński. 
———— 
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ROKOWANIA O TRAKTAT HAN- 
DLOWY Z NIEMCAMI, 

Warszawa, 3. paźdz. (Tel. G. L.) 
9. bm. rozpoczynają się obrady ko- 
misji międzyiniaisterjalnej, powoła- 
nej do rozważania projektu traktaiu 
handic wego polsko-niemisckicgo. W 
najbliższych daiach będzi: miano 
wany członek delegacji. która pro- 
wadzić ma rokowania  traktatowe 
z Niemcami. Prawdopodobnie de- 
legatem polskim zostanie — we- 
dług ..Prz. Wiecz. — ktoś z Mini- 
elerstwa spraw zagran. 

a 
MIĘDZYNATODOWE TOWA- 
RZYSTWO OCHRONY PRACY. 

Praga 3 paździer ika. (Tel. G.L 
W dniu 1 bm. obylo się tu walne 
zgromadzenie międzynarcdowego 
Towarzysiwa ochrony pracy. Prze- 
wodniczył p. Adisu  Cachenal. 
Głównym punktem obrad była 
sprawa połączenia sie z Między- 
narodowetn Towarzystem dla wa'ki 
z bezrobociem i utworzenia w ten 
sposób M ędzynarodowego Stowa- 
rzyszeni: p łtyii społecznej, Pe 
dłuższe” dyskusji, zdecydowano 
rwestję t> powierzyć komisji or 
ganizacyjnej obecnego konzresu 
celem przyg towania wniosków ua 
przyszł :roczn“ walte "gromadzenie, 
mające się o być w Bernie, k óre 
też poweżmie ostate zną decyzję 
w kwęsti zjednoczenia. 

Praga 3 października, (Tel. G. 
L.) G echosiowacki minister pra y 
Haberman wydał obiad dla orga- 
nizatorów M ędzynarodowej Kon- 
ferencji poliyki społecznej. Wy- 
głos:o.o szereg przemówień. Mi,- 
dzy innymi zaberali głos Thomas, 
Jouhaux, Lacheial, Lazard d'E a, 
Sokal i Haberman. 


E ond 
W KOWNIE PANUJA STOSUNKI 
MEKSYKANSKIF. 

Kowno. 2 pażdziernika. (Tel, G. L.) 
Podczas ostatnich dwóch nocy gmach 
tutejszego poselstwa niemieckiego był 
ostrzeliwany przez ricznanych dotych- 
czas sprawców. W całym gmachu po. 
wybijano szyby. Pomimo poszukiwań 
policji sprawcy zamachu niewykryto, 

== 


RES z c ZA otw TOCZĄ 


„GAZETA LWOWSKA? z dnia 5. październ(ka 1924. 


Londyn, 3. paźdz, 
Reuter donosi z Szanyaju: 
śwradczeniu, które japoński minister 
spraw zagranicznych 


skim, powiedziane jest, że Japonia 
ze względu na swe żywotne imere 
sy w Mandżurii mogłaby zostać 
zmuszoną do ica obrony, w razie, 
jeślity Czang-=Tsu-Lin został pobity 
przez rząd centralny, Dalej zwraca 
japoński urząd spr. zagraniczrych 
uwagę na to, że już obecnie iapoń 
scy obywatele w Mandżurii ponoszą 
duże straty z powodu działalności 
band grabiących, które powtórzyły 
się po odwrocie armii Tse-Kiang. 
Londyn, 3. paźdz. (Tel. G. L.) 
Reuter donosi z Pekinu: Prasa tu- 
tejsza ogłasza układ zawarty przez 


WYDZIAŁ OPERACYJNO-FOR- 
TYFIKACYJNY. 


Warszawa, 4. października. (Z.) 
Jeden z  naibliższych rezkazów 
wojskowych ma ogłosiż powołanie 
do życia specjalnego wydziału pe- 
racyjno-iortyfikacyjnego przy biu- 
rze ścisłej Rady woientiej, na które- 
go czele stać będzie pułk. sztabu 
generalnego. 


MANEWRY FLOTY SOWIECKIEJ 
NA BAŁTYKU. 


Ryga, 3. paździersika. (Tel, G. L.). 
Dowódca wojennej flaty łotewskiej, o- 
miawiając ostatnie «manewry wojennej 
loty sowieckiej, zaznacza, że eskadra, 
odbywająca manewry, składała się z 12 
jednostek bojowych, z 2 dreadnoughtów 
z 2 wielkich i 8 małych krążowników i 
6 łodzi podwodnych. Wszystkie okręty 
były w pełnem pogotowiu wolennem, 

ameme janmm 


przesłał za- | 
granicznym przedstawielałcin japoń | 
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GRABIĄCYCH. — UKŁAD 


rząd sowiecki z władzami w Muk- 
denie, Art, 10. tego układu sowie- 
cko-niukdeńskiego głosi: Pełnomo- 
enik sowiecki Karachan uznaje pra- 
wo suwerenne trzech prowincji 
wschodnio-chinskich. Chiński mimi- 
ster spraw zagraniczaych wystose- 
wał do rządu sowieckiezo notę. w 
które! protestuje przeciwko zawar- 
ciu tego rodzaju układu, Zaznacza” 
iac, że sprzeciwia się to regułom 
międzynarodowym, aby mocarstwa 
zaprzyjaźnione zawierały układ z 
przedstawicielem władzy prowincjo- 
nalnej bez zgody rządu centralnego. 
Nota zaznacza daii że Tsang-Tsu- 
Lin uznany został przez rząd za 
buńtownika jeszcze przed podpisa- 
niem układu. 


NARADY KLUBU Z. L. N. 

Warszawa, 4 października (Tel. 
G. L). Klub parlam nt.rny Z.L.N. 
po dwudnir"wych nara iach powz ął 
następujące rez.iucje: 1} Protest 
prz ciwko próbom kwe tj nowania 
piaw Polski do G. Śląska. 2 Pro- 
test przeciw utworzeniu mięszanej 
komisji polsko-niemieckiej dla b. 
dzielnicy pruskiej, 3) W związku 
z ciągłymi napadami na kresach, 
konieczność wydania 'energicznych 
zarządzeń nie wykluczających ne- 
wet stanu wyjątkowego. 4) Klub 
odrzuca oświadczenie min. Skrzyń- 
skiego w sprawie uniwer:yteiu ru- 
skiego uczynione w Genewie na 
p'siedzeniu Łigi Narodó =. 


Czytajcie 
„Szczutka* 


i E O 


Japonia będzie interweniować w Mandżurii 


OBYWATELE JAPOŃSCY W MANDŻURJI PONOSZĄ DUŻE STRA- 

TY Z POWODU DZIAŁALNOŚCI BAND ] 

SOWIECKI Z WŁADZAMI MUKDFNU. -- PROTEST CHIŃSKIEGO 

MINISTRA SPR, ZAGR, PRZECIW ZAWARCIU TEGO RODZAJU 
UKŁADU. 
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ZJAZD PRZEDSTAWICIELI MIAST 
KRESOWYCH. 

(Telefonem od naszezo koresp.) _ 

W rszawa, 3. p.Źuzier ika. (Z). 
Dna 6i7 b. m. odbędzie sę w 
Wilnie ziazd przeds'awici | mias 
kresowyc!. 

Sammes peas 

NATADY NA KRESACH 

Warsz wa 3 paź ze nika. (T I 
G. L.) iisma d rosą o nowy! 
n:padzie wielkiej bandy d; wer y - 
nej a folwarx K żą -Gódsk 
pow eci- łun ui ckim. Wdrożo y 
poścg oac jł już tardę, kérj 
o cięio już odwrót do So» dep. 

— a _ mm 
WOJ. DOWNAROWICZOWI ZRA- 
BOWANO TEKĘ Z DOKUMEN- 
TAMI. 

Warszawa, 3. paźdz. (Tel. GQ. L.) 
„Prz. Wiecz.' donosi, że podczas 
napadu na pociąg, wiozący b. woj. 
Downarowicza, seden z bardytów 
sięgnął po tekę zawierającą doku- 
menty wojewódzkie. Wówczas ra- 
lony już sekr. p. Stempko próbo- 
wał zbagatelizować wartość tej 
zdobyczy, tłuinacząc, że tam niema 
żadnych pieniędzy, tylko nieważne 
papiery i gazety. Dandyta jednak. 
który porwał tekę zauważył, że 
właśnie chodzi im o papiery. 


STRAŻ GRANICZNA. 

(Telefonem cd naszego korespondenta). 

warszawa, 4 października. (Z.) 
Organizacja korpusu straży crani- 
cze] *est już naukończeniu. W dru- 
giej połowie października część kor 
pusu zost nie wysłana na granicę 
wschodnią. Kolejno obsadzane będa 
odcinki ws hodnie w następując' m 
porządxu. Najpieiw obsadzvisa bę- 
dzie granica przechodząca przez 
Województwo wileńskie, następn * 
nowogrodz ie, wołyńskie, dalej pc- 
le kie i na końcu tarnopolskie. _Po- 
licja, która dotychczas pełni fuvkcj 
ochrony g anicy będzie zluzowana 
stopniowo przez oddziały korpusu 
granic nego. Pensje straży erani- 
cznej będą równ.iy się poborom 
wojskowym podw ższonym o 30%,. 


Felieton „Gazety Lwow.” z d. 5. X, 1924 


Ze sceny i z estrady. 


„Pajacyk* operetka w 3 aktach 
Roberta Stolza. -- Koncert Li- 
dji Lipkowskiej. 


Zasadniczy pcemysł, polegający 
na zdobyciu sypialni ukochanej a 
przez zazdrośnego aczkolwiek n ć- 
dołężnego małżonka czujnie s!rze 
żonej kobiety, — pcd oryginalną 
maską „pajacyka“ — był istotnie 
nowy, zabawny a nawet pikantny... 
Umieszczenie tego pomysłu w punk- 
cie kulminacyjnym operetki (akt II) 
ratuje też də pewnezo stopnia 
całość, która opiera się pozate » 
na mocno zuż,tych i wyszarzałych 
rekwizytach operetkowych.. K'a- 
Ssycznym przykładem niedołęstwa 
librecistów jest zwłaszcza banalny 
iw żaden sposób nie mogący się 
„rozwiązać“ akt III. Podoba on się 
wprawdzie mniej wybredniej pu- 
bliczności, entuzjastycznie oklasku- 
jącej „wkładki* i „kawały* — nie 
może jednak zadowolić garstki 
wprawdzie — ale obdarzonej sub- 
telniejszym gustem i bardziej wy- 
brednym smakiem, Ponieważ jednak 
tamci reprezentują większość a 
większośś d'cyduje o powodzeniu 
operetki więc „Paiacyk* ma za- 
pewnione powodzenie .. 

Zjedna mu iównież sympatję 
„iMuz .'czka* pocana w,rawdzie w 


homeopatycznych dawkach, ale 
zgrabna, miłuśka, wdzięczna, typo- 
wo owo-wiedeńska, pochodząca 
z niezawodne; firmy Roberta Stolza. 
Tercet z I. aktu: „Miljonik jeden 
tylko pożycz mi mó złoty.. Bo 
mam kłopoty...“ zdobędzie zapewne 
nebawem prawo obywatelstwa i 
stanie się prawdopodobnie „szla- 
gierem” sezonu, „yava“ z Il. aktu 
wejdzie bezsprzecznie na repertuar 
zimowych „iancingówś a senty- 
mentalna piosenka „Bądź zdrów 
o pajacyku mój“ rozbrzm ewać 
będzie niejednokrotnie w białych 
panieńskich pokoikach,, Proszą się 
zresztą 0 to pomysły muzyczne, 
przystępne, melodyjne i łatwo u- 
hwytne. 

Operetkę wykonano starannie, 
Nad całością czuwało sumienne 
i coświadczone cko reżysera p. Ta- 
rzańskiego, który odtworzył po- 
nadto z właściwym sobie tempe- 
ramentem komiczną posać Char- 
rassona — strażaka, budząc każdem 
pojawieniem się na scenie salwy 
śmiechu i burze oklasków. Rolę 
Lissy kreowała p. Rapacka, wy- 
tosażając ją w tyle wdzięku i u- 
roku, iż była „dobrym duchem“ 
premiery. W dfugim akcie była 
tak czarująca, iż na jej widok mógł 
ożyć nawet prawdziwy, wypchany 


watą pa'ac. Nic d'iwnego, iż do- 
prowadzała do szału udającego 
i dynie pajaca p. Sowińskieg . 


Udawat gu swoją drogą kapitalnie, 


tworząc doskonałą kreucję i wy- 
wiązując się z trudnej, wymagają- 
cej znacznego wysiłku roli „summa 
cum laude". Zazdrośnego małżon- 
ka grał bez zarzutu p. Roński, 
fertyczną, pełną temperamentu po- 
kojówką była oszołamiająca wprest 
werwą p. Poleska. Dostraj ly si 
do całości pp. Rylska, Skrinre- 
równa i Górska, Niespodzianka 
był wys!ęp p. Burkackiej, która w 
„Palacyku* przemówiła — i t 
przekonywująco. Tańczyła — ma 
się rozumieć — be: konkurencji. 
Drobne role męskie odtwcerzyli 
poprawnie pp. Szoslard, Kopczyń- 
ski i Szymański. „Zredukowany* 
mocno w tej operetce chór nie 
m'ał właściwie poła do popisu.. 
Orkies ra pod batutą p. Woinaro- 
wicza trzyma'a się dzielnie. Nowy 
baletmistrz p. Cesarski zaaranżo- 
wał udatny taniec w akcie l, w ak- 
cie HI. zaś zespół z p. Jabiońską 
od'ańczył pięknie „Salome“. Deko- 
racje przedstawiały się efektownie 
w drugim zaś akcie nawet barizo 
pięknie. Człość sz'a zwłaszcza w 
I. iJi akcie szłaanie — trwała 
j dnak zbyt długo... Pewne skróty 
byłyby wskazane. 

Szereg wielkich koncertów za- 
inaugurowała p. Lidia Lipkowska. 
Wszechświ.tową e słiwę głosiiy 
o brzymie iśce amerykańskie afi- 
sze. Zupełnie słusznie, Nie zawio- 
dła znakomita Śjiewaczka tej dro- 
bnej ga:stki publiczności, kióra 


ap.łniła kilka rzędów „i.Zz.Zeizżo* 
nej" sali Tow. muzycznegy. Z e - 
trady promieniowałi kultura pia- 
wdziwie europejska. przemówił 
wysoki k ncert śpiewaczy, zdoby 
wający przebojem serca meloma- 
nów lwcwski.h.. Przy łan ało się 
uszy na drobne nieđociągn ęcia 
nie słysza'o się m n malnych uste- 
rek.. było ich zresztą tak niew ele 
były tak nieznaczne, pochodz ły 
z lekkiego przeforsowania głosu z 
chwilowej zapewne tylko niedyspc- 
zycjij Ileż na omiast prawdz wie 
piękusch momentów przyniósł ten 
wieczór — ile niezapomnianych 
wrażeń... He stylu w w konaniu 
prrebrzmiałej juz dziś pio enki 
Tostego, tle finezji ni:zrównanej 
w kursztownej piosence Conirona 
„Laisser moirire* ile wdzięku w 
walczyku z „„Copeiji* Delibesa.. 
Obok pieśni a'je (Traviata) ula- 
zujące prawdziwą heroinę ope- 
TOWĄ.. 

Towarzyszył znakomitej śpie- 
waczce |. Aleksander Świerzeński. 
Gra jego z grubsza oci sana tylko. 
ton ostry suchy, niesubteł1;, razi! 
w „E egji'" Rachmaninowa. „Segui- 
dilli“ Albenisa brakło pizejrzysto- 
ści i koonkowoś i Akompanja- 
ment był ciężki, suchy, sztywny, 
daleki od idzału, jaki wymarzyła 
sobie zapewne śpiewaczka, 


Dr. Juljusz Balicki. 


Z TEATRU WIELKIEGO. 


„Kiliński*, obraz histsryczny w 5 
odełorach <ichała Pałuckiego. 
Lwów, 4. października. 

Dobrze jest czase... uczynić na- 
wrót do twórczości z przed ki ku- 
dziesięciu laty. Krytyk zamyka wów - 
c as oczy na rozmaite niedociągnię - 
cia, na prymitywność faktury sce- 
nicznej, brak pogłębie ia psycholo- 
gicznego wprowadzonych postaci, 
co węcej, jak w „Kilińskim*, ia 
pr stota użytych przez autora środ- 
ków rozrzewnia nawet. 

Powodzerie Anczycowskiego 
„Kościuszki pod Racławicami* wy- 
w łało u innych pisarzy dramaty- 
cznych zrozumiałe pragnienie naśla- 
downictwa. I oni chcieli przemówić 
ze sceny d> tłumu, poruszyć go, 
podnieść bodaj na chwilę du howo. 

Więc Adam B łcikowski rzuca 
na scenę „Przekupkę warszawską“, 
M.chał Bałucki „Kil.ńskiego*. 

Anczyc apoteozował chłopa, Ba- 
tocki, ypowy mieszczanin, chlubią 
cy si” tem w każdej rozmowie za- 
pragnął ci nąć snop ciepłych ı ja- 
snyc. pr mieni na głowy mieszczan 

Szukając wśród nich bohater”, 
który zd len jest przemówić do naj- 
szerszych war tw polskiego społe- 
czeńsiwa, musiał nąatknąz się na 
szewca Kilińskiego, co spopu'ary- 
zowiny w pi śni i wopowieściach 
dla młodzieży, 'nany iuż był ka- 
żdemu dziecku polskiemu. 

W otrazi: swoim histo yc:nym 
wprowadza bogactwo typów.Wply - 
Ancz ca ba dzo tu wid c ny: dwu 
sz ach iców konfederatów zastępu- 
ja dwie charakteryst czne postaci 
Tykiela i złotnika Heringa. Żydz. 
po scy spieszą i tutaj z bronią w 
ręku do szeregów, chociaż rcla ic: 
skromniejsza niż w „Kościuszce“ 
Ą czyca. 

Dwu tych dzieł scenicznych 
po ównywać nie można. Bałucii 
w innych współczesnych komedjach 
tak d bry, tym razem Stoi znaczii 
niż:j od Anczyca, choć pobija 
równocześnie „Prz.kupkę* Bełci- 
kowsk.ego. 

M.:mo wszystkie braki „K liński* 
posiada duż: nerwu scenicznego, 
dobre postaci z kół mieszczańskici: 
i bardzo piękny obraz końcowy 
Na przed:tawienia popoludniow: 
nada e się doskonale, powinien te 
od czasu do czasu zjawiać się ra 
afiszu teatralnym. 

Wszyscy artyści — a jest ich 
legjon — grali bardzo siarańnie. 
Piękną postać szewca -bohatera 
stworzył p. Edward Gl ński. Dosko- 
nałą w roli Antka, chłopaka szew- 
skiego, była p. Marja Dębicna. 
Obok rich zasłużyi na specjaln= 
wyróżnienie pp. Rowińska, Mi- 
chnowska i Czajkowsia, oraz pp. 
Rygier, Kalinowski, Dębowicz, Czi:- 
ki, S rnowski, Bielecki, Lochman 
i Helski-Kowalski.» Reżysera ne 
szwankowała, teatr był znowu 
pus:y. Michał Rolle. 


PRZYGODA HISZP. NASTĘPCY 
TRO 


Parvż, 3. pażdziernika, (Tel. G, T.. 
Jak donosi „Matn* do bawiącego inco- 
gnito w Paryżu hiszpańskiego następcy 
tronu zbliży; się jakiś osobnik szykow- 
nie ubrany z propozycią pokazania mu 
niektórych pamiątek historycznych. Q. 
sobnik ten zaprowadził księcia do ja- 
kiegoś domu, gdzie ówu innych osob 
ników w bluzach marynarskich pod gro 
źba rewolwerów zażądało od księcia 
wydania wszystkich pieniędzy, jakie mia 
przy sobie. Książę wychylił sę do okna 
i zawołał o pomoc. Przybyła pol'cja i a- 
ręsztowała napastników, 

—— 
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„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 5. października 1924. 


Panama hankowa w Wiedniu. 


CASTIGLONI PRZYBYŁ DO WIEDNIA, — SĄD ZAŻADAŁ 100 MI- 
LJARDÓW KOR. AUSTR, KAUCJI — PASYWA BANKU 950 MILJR. 
AKTYWA 650 MILJR, 


Wiedeń, 3. pażdz. 
Przybył tu z Tryjesiu prez. Casti- 
glioni. Natychmiast udał się do Sądu 
krajowego. gdzie przesłuzhiwano Zgo 
kilka godzin. Władze sądowe żąda- 
ją odeń złożenia kaucji 100-miliar- 
dowej koron austr.. na co C. się nic 
zgadza. Po dłuższych pertraktacjach 


PREZ. WITOS O AKTUALNYCH 
ZAGADNIENIACH PANSTW. 

Warszawa, 4. paźdz. (Tel. Q. L.). 
„Echo Warszawskie“ zamieszcza Wy- 
wiad z Witosem o aktualnych zagadnie- 
niach państwowych, Na zapytamie, jaki 
jest stosunek Piasta do rządu? — Wi. 
tos odpowiedział. że Piast ma wiele do 
zarzucenia rządowi. ze względu jednak 
na interes państwowy. nie uważa za 
wskazane robé w tej chwili rządowi 
trudności. Na pytanie: Czy klub 
Piasta dąży do utworzenia trwałej 
większości rządowcj? — 2dparł, iż o- 
becnie więcej niż kiedylkolwiek okazuje 
się potrzeba takiej większości, Bez niej 
w 


wszełkie rządv są, illuzoryczne. 
sprawie konsolidacji stronnictw  wło- 
ściańskich, zainicjowanej przez Wy- 


zwolenie, p. Wtos oświadczył: „Nie 
b:orę tego poważnie, gdyż inogą tego 
dokonać ludzie o zbliżonych poglądaqi 
i głębszej ide“. 


— 0 
ZATARG LUDENDORFFA 

Z KSIĘCIEM kUPRECHTEM. 

Monachjum, 3 października. (Tel. 
G. L.) Dz ex: iki donoszą, że między 
g n. Lude dorfiem, a b. następcą 
tronu Rup chtem doszło do ost'ej 
w miany zdań, gdyż Ludendorfif «- 
świad zył w dziennikach, że ks. 
Ru recht mia! swego czasu skłoni: 
K.hra do złamenia słowa d:e o 
H:tlerowi i Lu. endo ftowi. Hinden- 
burg w roli aroiira starał się skło. 
uić Ludendorffa do odwołania tego 
ar utu, jednak napróżno. Dzienn'ki 
prawicowe zaznac.ają, że generalo- 
wie b warscy pod przewodnictwem 
ks. Leopolda wystąpili przeciw Lu- 
dendorifowi. 

——0— 
OTWARCIE MIĘDZYNARODO 
WYCH IARCÓ ` GDAŃSKICH. 

Gdańsk, 2 październ ka. (T-1.G.L ) 
Dziś przej południem nastąpiło iu- 
r czyste otwarcie drugich między- 
narodowych Tagów gdańskich. 
Otwarcia dokona! prezydent s na u 
Sahm, wygłaszając krotkie przemó- 
wienie o znaczeniu Targów gdań- 
skich. W uroczystoś i wzięli udziat 
członkowie S natu, po-łow.e do 
Sejmu gdańskiego, z ramievia e- 
neralnego komisarjatu Rzeczyp: sp - 
litej radca legacyjny Kormieniec, 
prezydent dyrekcji kol jowej Czar- 
vowski, naczelny inspektor ceł w 
Gdańsku dr. Lewakowski. delegat 
Ministerstwa przemysłu i ha:dlu p 
Kowa'ewski, członkowie Rady por. 
towej, konsułowie obcych państw, 
przedstawiciee gdań kich sf:r go- 
podarczych, (raz wielu zaj roszo- 
nych gości,z poza Gdańska. Uwagę 
gości przyByłych na Turgi, zwła» 
Szcza z Polski, przykuwała wielka 
liczba dawnych flag cesarskich wy- 
wieszorych na wielu domach w 
głównych ulicach, oraz na każdym 
kroku reklamowany  patrjotyczny 
film pod tytułem „Bismarcksfi m“. 

Warszawa, 2 października 
Wszystke osoby udające Się na 
Targi gdań kie mcgą zabierać ze 
s bą do 1500 zł., zamiast do 250 
cł jak to było dozwołone dotych- 
czas. 
| m 
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"tendentów do tytułu 


(Tel. G. Lp | sąd zniżył wysokość tej kaucji do 


20 miłi, koron. W sądzie handlo- 
wym złożono sprawozlalie ze sta- 
nu Powsz. Banku Depczytowego. 
Ze sprawozdania wynika, że pasy- 
wa Banku wynoszą $50 miljr., akty- 
wa 650 mili. kor. austr., z tego 25 
mili. w gotówkach i dewizaci 


JUTRZEJSZE ZAWODY. 
Lwów, 4. października. 

W dniu jutrzejszym znów wszyst- 
kie nasze klasowe kluby stac będą w o- 
gniu zaciętych walk o pumisty. Pogoń 
zetknie się na własnym gruncie z Has- 
moneą, Czarn* złożą wizytę Polonii w 
Przemyślu, a Lechia gościć będzie w 
grodzie Rewery. Mimo, iż doszliśniy 
już do punktu, z którego bliżej jest do 
końca nż początku, to stawianie ja- 
kichkolwiek  horoskopów jest rzeczą 
niemażliwą. Sytuacia wyjaśnia się 0- 
statnio o tyle, ż jako pewnych pre- 
mistrza uwazać 
mczemy trzy kluby, a mianowicje Po- 
goń. Hasmoneę i Czarnych. Połonia i 
Lechia mogą wprawdzie wywrzeć pe- 
wen wpływ na dobre ukształtowanie 
się losów, jednak same w rachubę już 
nie wchodzą, Rewery zdaje się żadna 
Siła ludzka nie wyratuje przed spad- 
kiem w glebie B. klasy. Trzy czołowe 
kluby. mając przy równej lości gier 
prawie równą ilość punktów (Pogoń i 
Hasmonea pó 9. Czarni -8), znajdują się 
poniekąd w sytuacji wyjścowej z ta 
jednak różnicą. iż na początku można 
sobie było pozwolić na utratę jednego 
czy dwóch punktów, a dzis<= najmmiej- 
sze potknięcie się grozi katastrofą. Ta 
niepewność ma wprawdzie tę dobrą 
stronę, ż utrzymuje w emocji liczne 
rzesze zwołenników piłki nożnej, a Za- 
tem przysparza klubom funduszu na 
ciężki okres zimowej stagnacii. z dru- 
gej jednak strony nie pozostaje bez 
wpływu na usirój psychicznv graczy, 
których nerwy wciąż znajdują się w 
najwyższym napięciu. „ Jeśli fukt po- 
wyższy weźmiemy pcd uwaze. to mu- 
smy przyznać. iż naogńój tak gracze, 
jak i publiczność lwowska  ckazała się 
jeszcze bardzo dytscypl:nowanaą. Drobne 
wyradki zdarzają się na całym Świece 
iw ogólnym sądzie nie mogą zaważyć 
na szali. 

Spotkanie Poyoń-Hasmonea wzbudza 


niebywałe zainteresowanie, co jest 
zresztą zupełnie zrozuniałe, jeśli SĘ 
weźmie pod uwagę, iż zadecydować 


mogą o przyszłej kemf'guracji. Zwyce- 
stwo jednej czy drugiej drużyny wmo- 
cniłoby tak dalece jei pozycje, iż usu- 
nięcie jej stamtąd nastręczałoby bardzo 
wielkie trudności. 

Obydwie drużyny mają silne tyły. 
atak Potuni jest lepszy, tak, iż zwycię- 
jej leży w granicach prawdopodobień- 
stwa, jednak of arność, ambicja | szczę- 
ście mogą wszelkie teoretyczne racnu- 
by obrócić w niwecz. 

Czarni wybieraią się na grząsk: te- 
ren Przeniyśla. Aureola niepokonalnó- 
ści Polonii na własnym gruncie po o- 
Statrm remisowem spotkaniu z Lechją 
prysła. Czarni dołożą napewne wsze|- 
kich starań. by uzyskać oba ważne dla 
nich punkty. 

Leciija postara się w Stanisławowie 
udowodnić, iż pierwsze zwycięstwo jel 
nad Rewerą me było dziełem przy- 
padku. Mamy wrażenie, iż lwowskićj 
drużynie przedsięwzięcie się uda. 

N. S. 


REDAKCIA „GAZETY LWOW. 
SKIEJ“ OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKG WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW. 


— z z a c, 
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Kronika, 


Niedziela, 5. paździarnika: rz. kat 
17 po Z. Św.; gr. kat 16 po Z. Św. 

Poriedzialsk, 0. paździzrmka: rz. 
kat Brunona; gr. kat. Zacz, św. Joana 


(Z) Premjer Grabski przyjął wczo- 
raj rektora czeskiego biura prasowego 
Czermaka, który bawił w Warszawie 
w przejeździe do Moskwy. : 

(Z) Papisż podniósł do goduości bis- 
kupa ks. dra Alfreda Wróblewssiego z 
Szenandoasz w San Virgil a (Ameryka 
rółrocia), 

Minister Skrzyiskj wyjczhał z Qe. 
rewy do Paryża, 

(Z) Nadzwyczajny komisarz aSZczę= 
dnościowy p, Wojew. Mosx«alcwski ne- 
wrócił z kuracji i objął urzędowanie. 

Mirister sprawiedliwości p. Wyga- 
ncwsk! wręczył wczoraj akt nominacyj- 
ny prezesowi Sądu Najwyższego p. 
Władysławowi Seydzie, który w dniu 
wczorajszym bial urzędiwanie jako 
pierwszy prezes Sąda Najwyższzg) 

Klerownik Izby Skarbowej przyjmie- 
je interesentów codzeńnnie z wyjątkiem 
niedziel i świat wyłacznie pomiędzy g. 
12 a 13, zaś urzedników | funkcionarina 
szy w ich sprawach osobistych tylka 
we środv i patki miedzy godź, 1l a 12 
w południe 7głaszajacy s.ę zechcą za- 
pisać się przed eznaczoną godną w 
stkretarjacie osobistym. , 

Nowy inspektor kontro Skarbu na 
okręg iwowsk'. 1”. Dyzma Szujski zos.ał 
inianawanv inspektorem kontroli skarbu 
ra okręg lwowski. Przydzielony da 
Lwowa w maju 1924 z depart. akcyz I 
monopoli w Ministerium Skarbu w War 
sząwit, rozwinął Intensywrą | wydatną 
pracę na gruncie lwowsxum,  przyspa* 
rzając duze zvski Skarbow przez wy- 
kryce nadużyć u wielu firm. uchyłają- 
cych się od obowiazku  dodatsowego 
opcidatkawania zapasów alkolwi. 

(Z) Pcseł nadzwyczajny i Min. peł. 
nomociy Estonii w Polsce pn  Leppilo 
wyjcchał do Eukareszt:., aby złożyć 
któlcwi rummuńwcmu swcje listv uwie- 
rzyte:nialące 2ko poseł przy rzadzie 
rumuńskim. 

6 lotników poiskich. odkyzęwacych 
lat na samolatach zakumciivch we 
Frzncj, odleciało z Mudiolunu uc Ware 
Sszawy, 

Za spokój Juszy $. p. pnutk lotnika 
Władysława Torunia, Kaw, Ord, ayir- 
trti Militari“ i Krzyża Walsrczawch. od- 
znaczonego Krzyżem Obronv Lwawa t 
Orlętami. zmarłego w  Wwisziwie 9. 
sierpnia 1924 r. w 35 roku Życia, edbę- 
dzie się dns 6. paćdewimku J924 o 
godz, 9 rano w kosciele (00, Bernar- 
dynów Nabóżeśstw: Zalobnc. ną które 


zapraszaja Qhvvatcstwo. Obrońców, 
oraz mieszkańców iwowa ij Kresew 
Wschodnich Ew ieser fon uzysże 
brom:. 


Związek Ofcerów Rèzerav W, P. 
przypomina członkom. 'ż Waire zgro- 
madzenie odbędzie sie 5 bm o goda 10. 
w sałł Instytutu Technologicznego przy 
ulicy Bourlarda | 5 

Rađe miejska Brześcia Litewskiego 
uchwaliła na nadzwyczainem posicuze- 
niu zwrócić się do Rządu o niezwicczre 
obsadzenie granicy przec oddziały wu - 
skowe, udzielenie w!adzzm administro- 
cvinym silnych Środków dla podięcia 
skutecznej walki z bzndytyzniem, 

(ip) Wiec kupców w sprawie wyma 
ru podatku i postępowania wladz adsi,- 
nistracyjnych cdbyfy się w niedzielz 28, 
bm. w sali Instytutu Techna.egicziego. 
w obecności posłów. senatorów, repte- 
zentańta izby handl. i Izby skaruowe,. 
Referowa! dr. Wasser, przemawiali pp. 
A''sioch. Menkes, Sozańsi. sen. Wutcel 
i In. Powzięto rezolucje, doniugajace się 
rewizji podatku przem. za |. póiracze r 
1924, trotestujące przeciw wyzilaczan U 
kóntynge::tu podatków. dopuszczeń e 33 
kcmisj szacynkewych reprezentantów 
stów. kupców, jako rzeczoznawców Itd, 
P. Sbzański wniósł. abv całe kupiectu o 
i rukodzieło bez różnicy wyznania i ma» 
rodowości złączyła się w obronie swych 
żywotnych interesów, co obecni pezy- 
iell żywym oklaskami, 

Z Ognlska nauczycielskiego, W rde- 
dzielę dnia 5. bm. odbędzie się w lokału 
Ogniska gmach Skarbka, I p.) o godz. 
10 przed południem nadzwyczajne wal. 
re rglomadzenie członków, Na porząd 
ku dziennym: 1) referat posła Wojto- 
wicza: „Nowy projekt prazmatyki służ 
bowej*; 2) wybór delegatów na Zjazd 
w Warszawie; 3) wnioski | interpelacje. 


b 


„UAŁELA LWOWSKA” z dwa 5. paździennka 1924, 


Rozkaz Sokoli odnośnie de święta 
przysposobienia wojskowego, W sobotę 
dnia 4. bm. o godz, 18 stawią się prze- 
znaczeni do zawodów druhowie na bc- 
sku Cytadeli do przeziąlu. Porządek 
zawodów zaś następujący: Dnia 5. bm. 
niedziela, godz. 7 strzeianie na Klepa- 
rowie; godz. 11 na Cytadali skok w 
dal: godz. 14.30 na Cytadeli rzut gra- 
Tatem: godz. 15.30 ma:sz 3 kim. z Ux- 
tadeli; godz 17 zakończenie į uroczyste 
rozdamie nagród. Dla uświetnienia uro- 
czystości i  przegiądu nakazuje się 
wszystkim gaiazdom, a zwłaszcza za- 
rządom i cztonkom S. D. 5, aby bez- 
varurkawo ijawili się na Cytadeli o 
godz. 15 punktualnie w mundurach lub 
.z olznakami, 

Z Klubu Obywatelskiego. Inaugura- 
cyjne posiedzenie członków Klubu Oby- 
watelskiego odbędzie sę w sobotę dnia 
4 października a g. 7/2 wieczorem pune 
ktnalnie. w hotelu Gieorgca na I. p. (wei- 
ście od ulicy Tańsk:cj). Na porządku 
dziennylu odczyt dra Henryka Loewen- 
herza p. t. „Wrażenia z obrad Ligi Na- 
rodów“ (organizacja. kwestia rozbraje- 
mia, sprawa przyjąca Niemiec da Ligi, 
„ustesunkowamie Płski de Ligi). Po aod- 
czycie dyskusja. Wstgp wolny dla człon 
ków Klubu Obywatelskiego i osób przez 
mch wprowadzonych 

Wiec paraiialny, zwołany 29. z. m. 
przez Ligę parafialną św. Mikołaja, za- 
gal prezes Korzeniowski, poczem se- 
nator Thullie przemawiał na termat dziś 
bardzo aktualny kwestii rozwodów. 2 
kolei omawiano sprawę wyborów da 
Kasy chorych. 

Komitet zbiórki z dnia 0. września po- 
daie da wiadomości, że w dniu tym 
zbiórka uliczna przyniosia ogółem czy- 
stero dochodu 1932 złp., a docnód ten 
rozdzielono: 966 złp. na rzecz Stowarzy- 
szenia emerytów kolejowych i 966 złp. 
na rzecz Polskiezo Tow. emerytów, 
wdów i sierót państwowych, Powyższe 
kwoty rozdzielają wymienione Towaizy- 
stwa Sswomt naibiedniejszym członkom 
wdewom i sierotorm. 

Poświccenie pomnika ku czci bohate- 
ra bitwy pod Łowczówkiem, W Žakli- 
czynie nad Dunajcem, stacja kolejowa 
Gromnik via Tacnów, odbędzie się i2. 
bm. o godz. 9 rano uroczystość adsło- 
rięcia i poświzcenia pommika na grobie 
śp. Kazinierza „Kuby“ Bojarskicgo, ka- 
pitana l-go pułku I, brygady Legjonów 
rolskich, poległego w słynnej bitwie le- 
gjonistów pod Łowczówki?m w r. 1914. 

W sprawie budowy leiniska „Gwia- 
zdy“ lwowskiej odbędzie się w niedzie« 
lẹ 5 bm. o godz. 10 rano nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Stowarz. 
„Gwiazdy“ w sali własnej przy ul. Frau 
ciszkańskiej. 

Polskie Towarzystwo Politechniczne, 
Wycieczka do Daszawy odbędzie się 5 
bm. Pumkt zborny uczestników  wycie- 
czki w westibulu głównego dworca o 
godz. 6.45 rano. 

Poranek kinematograilczny w „Ma- 
rysieńce* pl. Śmolki 5. odbędzie się 5. 
bm. o godz. 12 w południe, na którym 
wyśwłetii się wesołą komedję w dwóch 
aktach pt.: „Seff w kabarecie“ oraz pię- 
kny dramat w 6-ciu aktach pt. „Męka 
upokorzeń". Zdjęcia dokonano w Kon- 
stantynzpolu i na morzu. 

Związek Olicerów Rezerwy W, P. 
przypomina członkom. iż Walne Zgto- 
madzenie odbędzie się w niedzielę, dna 


5. bm, o godz. 10 w sali [nstysutu 
Technologicznego przy vl, Bourlarda 


1 5 Zarząd wzywa wszystiicn olicc- 
łów. 2 przedewszystkiem młodszych 
do 'icznego jawieniawsię, 

Oskarżony o zbrodnię kradzieży — 
nie korzysta z amncstji i Zą4da przepro- 
wadzenia rezprawy, W maju 1921 we- 
zwał Mojżesz (Giuffecl, właść, realności 
przy ul. Legionów Józefa G., instalato- 
ra wodociągowega do naprawy kloze- 
tów. Po kilku tygodniach zauważył 
Grifel, że w iego mieszkaniu brakuje 
z Szaiy wiele bieľzny damskiej a pc- 
dejrzywając instalatora G. o popełnienie 
tej kradzieży oskarżył go o kradzież. 
W toku śledztwa sądowego Józela (i. 
wYrpuszczoso na wolność, a laki$ czas 
później ogłoszono mu uchwałę, że 
wskuick mbowiązującej ustawy amne- 
stvinej postępowanie karne się umarza 
iże rozprawa sądowa przeciw niemu 
się wcale nie odbędzie. Józef G. zrzekł 
sic dobrodziejstwa ustawy aamestyjacj 
iwirńi o rozstrzvynięcie tej spraw w 
wyrokiem sadowyan. Nu skulek prośta 
Móweia G. odbyia się onegdai rozprawa 
W ini. Sądzie okręgowym karnym, przy 


Tydzień lotniczy: 


Lwów, 3 października. 

„Liga Obrony Powietrznej Państwa“ 
urządza w czągic od 5—12 bn. TY- 
DZIEJ LOTNICZY. mający na celu pro- 
Pagańde lotnictwa. oraz przysporzen e 
iunduszów tej Orgunizacii. 

Lwowski Komitet Woj. IL. O. BR P. 
zaprasza ninieiszem  Mieszsaunców na- 
szega Grodu do jaknajszerszegu udz alu 
w rceulizacji tych dażcń, przcz zakupno 
znaczków i broszur lotniczyci!, oraz rez 
powszcchnieme tych ostatnich w jak- 
tajszerszych kołach. 

Niech wspomnienie bohaterskich czy 
nów naszych lotwków z dmi obrony 
Lwowa uprzytomni Wam Obywatele 
całą don'csłość roli lotnictwa w obronie 
kraju i nicchaj na każdej piersi Iśni zna 
czek lelmiczy, iako dowód złożonej da- 
tiny; oraz symbol należytego zrozumie- 


Í 


l 


nia tych doniosłych zadań, jakie speinić 
mus! nasza ilota powietrzna w razie a- 
tatu wroga, 

Program: Niedzieia: 5 b. in.: o godz. 
9-- uroczysta msza św. w kościele ar- 
chikatedralnyim; o godz. 12 Koncert or- 
kiestry woiskowei, oraz Wiec przed 
gmachem izby handluwej 1 pizeinysło+ 
wej z przemówiciiami prez. Woi. LGEP 
inż. St. Rybickiego i posła Mączylskic- 
so. _ k 

Środa, 8 b. m.: o godz. 9 Zalobne 
nabcżeństwa w kościele archikatedral- 
nym za poległych lotników. 

Sobota. 11 b. m.: o godz. 15 Dancing 
w salach Ogniska Oficerów załogi Iwo- 
wskicj. 

Niedziela, 12 „b m.: o godz. 12 Kon- 
cert orkiestry wojskowej przed gma- 
chem Izby Handl. i Przem, d 


Na giełdze tendencja zniżzowa. 


(Telefonem od HAszego kor. ekon.) 


Wars'awa, 4 paźd.ieruika. (S.) 
Na giełdzie akcyjnej te dencja w 
dalszym ciągu zniżkowa, przy o- 
brotach minimalnych. S'arachowice 
robiono na 2:72, Ostrowi:c na 7 90, 
Cukier 4 , Węgiel 445, z akcji 
arbitrażowych rosion» Chodorów 
ia 555, Zie!eniewski 10:25. 

Na gie!idzie dewizowej 


kursa | 


bez zmiany, z wyjątkiem Zurychu, 
któy wykazuje zni kę, notowano 
na 9950, M djola wykazuje zwyż- 
tę a 2275, Pozatem w mieśce 
jest dużi podaż gotówkowych do- 
larów. Kursa na mieście zrównały 
się z kursami 'giełddowymi Banku 
Polskiego, 


której po dokładiiem przeprowadzeniu 
rozprawy i wyczerpaniu wiszystkich 
dowodów -— został Józef G. uwolu:c- 
nym od winy I kary, Oskarżał prokura- 
ter Koerber, bront adw. D. Szymon 
Grüner. 

Nociy awanturnik, Notatka w na- 
szem piśmie, urmreszczona w „nr, 225, 
ze środy 1, om, a tycząca się restau- 


racji p. Adama  Tarnawskiego, plac 
Peruardyński 9. poega na nieporozu- 
mieniu, 


(t) Za zbrodnię z $ 129 lit, b. zam- 
knięto w aczsztach zredukowanego u- 
rzednika P. K, Ə., nizjakiego Mieczy- 
sława O., zam. przy ul. Teatyńskiej, 
O. włóczył się po peryierjacih miasta 
i zawiązywał znajomości z l:awiąc$mi 
się tam nieletnimi chłopcami, których 
namawiał do zbrodniczych praktyk, 

(t) Gorąca wola opla? w gniewie 
gospodarz Stanisław Samara furmana 
swojego, Juljana Pastucha. Pogotowie 
1atunkowe zaopatrzyło ciężko poparzo- 
nego Pastucha į J>dwiozło go do Szpi- 
tala. 

(t) Fałszywy agent 
Drzymtcnowscy Znow! 
Na miejsce aresztowanego już przed 
niedawnym czasem zjawił się drugi 
agent, pobierający jako zadaiki ra wę- 
giel różne kwoiv. Od Michała Balka, 
zam, przy ul. S5karbkowskiej 5, pobrał 
rzekomy agent firmy B. TO złotych. 

(t) Spłoszeni włamywacze, Stróż 
realneści przy ul. Kaźmierzowskiej 22, 
doniósł wczoraj wieczorem. że na stry- 
cku ukrywaią się jacyś osobnicy. Przy- 
była policja po zrewiiłowaniu strychu 
zauważyła wybitą dziurę w dachu, Po- 
sznkiwania na dacia nie dały tezultatu, 
spłoszeni włamywacze zbiegli. 

(t) Zamaskowasi bandyci  uleżli 
przez ckno domu szynkarza lBirnbau- 
ina w Dąbrowicy koło Ulanowa j po 
sterroryzowamiu  rewotweraumi zabrali 
u Birubauma 20 złotych, pierścionki i 
zegarki. Wszystkicn czterecii aieszto- 
wanc Są to: bracia Franciszek i Ale- 
ksander  Nalepowie, Józet Mikoias i 
Jćzef Młynarczyk. 

(©) Bójka na rogalce  Żcłkiewskiej. 
Na Michała Layena, kupujacego karto- 
fle dla Komendy Okręgowej Policji, na- 
padł ze względów konkurencyjnych 
Władysław Siegel ze Swoją żoną i c- 
boje pobili go po głowie. Siezala a- 
1esztowano. 

(1) Wypadek  automobilowy. Auto 
wojskowe Nr.zg813, prowadzone przez 
szofera wojskowego Kaz miesza Hrecz- 
kowskiego, najechał» pod Lwowam w 
Grzybowicach na Karola Drozdowskie- 
fo, maszynistę przy dyrekcji robót pu- 
plicznyc'. . 

(D Awanturę i bójkę steczcii wczo- 


firmv Bracia 
na widewni. 


ri wieczorem » S godz na ul Het- 
maśshiej nczniowie rze:meślńiczych 
kursów nzaupzłneuscych wracziacy ze 


ze szkoly um Mickiuwicza trzy ulicy 


Rutowskiego. Przybvia policja zozpró- 
Szyła walczących. 

(t) Nareszcie spokój będzie na Paa 
slekach Halickiecn. Wzczo:aj od godziny 
8 do 11 w nocy trwała va Pasiekach 
cbława czterech Pl policyjuych po 


5 ludzi, w czasie któscj przeszukano 
werystkie podejrzane miejsca | a:eSZ- 
towamo sprawców napadów i bóyck,” 


Władysława Waseckizę), |. 17 i Woj- 
ciecha Pieniąszczaka, |. 3b, poszukiwa- 
nych przez policję >ddawna, 
= = 

GIMNASTYKĘ RYTMICZNĄ 
(Jacques D' Atcroze) dla dzieci, dora- 
stających 1 uorosłych prowadzi w szko- 
le muzycznej 5. Kasparek Kochanow- 

skiego 4) prof. Św:ątkowska. 5793 


DRE E E ión — JA 
Z sali sadowej. 


ROZPRAWA O LICHWĘ PRZECIW 
SPRECHEROWI. 
Lwów, 5. października. 

(Ð) Wczoraj rozp>zzęła się w Sądzie 
karnym we Lwowie wzadwiona 10Z- 
prawą przeciwko Jonas>wi Sprecliero- 
wi, właścicielowi iwowskiego „drapa- 
cza chmur“ przy pl. Marjackim Naj- 
wyższy Trybunał w Warszawie, zno- 
sząc wyrok Sądu apelacyjnego, za- 
tyierdzającczo orzeczenie Sądu pierw- 
szej instancji i polecając rozpoczęcie 
nowej rozprawy, dał możność Spreche- 


rowi rozpocząć proczsowanie się da 
capo Jak wiadomo, Sprecher, o©skarżo- 
ny c lichwę mieszkaniową. skazany 


został przed kilku miesiącami na dwa 
intesiące ścisłcę> aresztu i grzywnę 30 
inijenów marck, oraz na wywieszenie 
wyfrcku na swojej kamiznicy, Wczoraj 
oskarżał Spreciera prokurato: Frynie- 
wiecki i przesłuchano oskarżonego. 
Sprecher w długim wywodzie twier- 
dził, że na żądanie lokatorów budował 
klozety, wyciągi, wowe Ściany i prrzed- 
stawił niezapłacone w swvim czasie 
pretensje dostawców. Dziś odbvwa się 
przesłuchanie świadków, przedstawia- 
jące w innem świetle wydfiki Spreche- 
ra. Oskarżonego Oron ponownie ad- 
wokat dr. Pieracki. 


g—— 


Napad bandytów na wóz 
nacztowy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Przemyślaay, 3, października, 

(Ci) Dziewięciu po micjsku ubra- 
rych. uzbrojonych w rewolwery, ban- 
dytów napadło z zasadzki ra wóż poez- 
twy, zdążający z Dunajowa do Pono 
rza, konwojśjica wóz straż odpowi: 
działa na strzaty strzałami. Bandyci 
zbiegli w kierunku łwowa. jak koma- 
uikują konwojenci, bandyci bi inteli- 


gentnymi ludźmi, wszyscy porządnie u- 
brani, zauważono u jednego w krawa= 
cie szpiłkę złotą, jeden był w ckula- 
rach. Dwaj przywódzew mówili bo rusku. 
W wozie pocztowym  znajdzwało se 
11.000 złotych i wicie listów amtrv- 
kańskich. Naprowadza to na przypiu- 
szczenie, iż bandvci byii połutorni"waie 
przez kogoś uświadonionnego o trais- 
portewariu większej ilości pieniędzy. 


Z teatrów iwowskich. 


Repertuar Teatru Wielkiego: 


Sobota 4 bm. o godz. 3 popoł. „Ki. 
liński* (przedstaw enie dla młodzieży 
szkolnej) 

Sobota 4 bm. o g. 730 „Złoto Renu“. 

Niedziela 5 bm. o g. 3 popol. „Kiliń- 
ski“ (przedstawienie popularne). 

Niedzieła 5 bm, o g .4.3U: „Pajace* 
i „Cavaleria Rusticana“. 

Poniedziałek 6 bm. o g. 7.30 „Złoto 
Renu". 

Wtorek 7 bm, o g. 7.30 „Komisarz 
sowiecki“, sztuka w 3 aktach E. Cari 
kowa (premjera). 

Środa 8 bm. o g. 7.30 „Komisarz s0- 
wiecki'', 


Repertuar Teatru Małego: 

Sobota 4 bm. o g. 7.30 
Kienow“. 

Niedziela 5 bm. o g. 7.30 „Świderek“. 

Poniedz. 6 bm. o g, 7,30 „Sześć po- 
staci dramatu". 

Wtorek 7 bm. 
Klenow“. 

Środa $ bm. o g. 7.30 „Profesor Kle- 
now“. 


„Profesor 


o g. 7.30 „Profesor 


Repertuar Teatru Nowośc!e 

Sobota 4 bm. o godz. 7.30 „Pajacyk“. 

Niedziela 5 bm. o g. 7,30 „Pajacyk. 

Poniedz. 6 bm. o g. 7,30 „Pajacyk“. 

Wtorek 7 bm. o g. 7,30 „Pajacyk“. 

Sruda $ bm. o g. 7.30 „Pajacyk“. 

+ 

„Teatr Bagatela“, Od 1. paździci «i- 
ka „Sensacja“ farsa Janina Madziuró » - 
ua — W. Loskot — B. Bronowski — 
Winarowa — Ralf i Marjon P. 6 C. tar- 


sa. 
* 

Dzisiejsze przedstawienie dla mło- 
dzieży szkolnej „Kilińskiego“ rozpuc = 
nie się a godz. 3 popol. 

Niedzicipe przedstawienie popularne. 
W niedzielę o godz 3 popol. daje Teatr 
dla najszerszych warstw sztukę Ba- 
iuckiego „Kiliński* po cenach znacznie 
zniżonych. Temat sztuki i barwne jej 
wystawienie pewianny sciągnać tłumy 
niedzielnej publiczności, k:óra zabaw: 
się świetnie, 


EKONOMISTA 


Gieidypozatwowskie 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa. (PAT.) Notowania 
z dnia 4 b. m. Gotówka: Dolary 
amer. 5*18'/,, 5:18, 5181 521, 


516, Czeki: Belgja 25:10, 25:22 
24:98, Holandja 20250 200-£0. Lor- 
“dyn 23:20 2315, 23:31, 2309, N. 
Jork jak got., Paryż 2740, 27:53, 
227, Praca 1555, 15:62, 1548, 
Szwajcar a 99750, 99 45, 99/55, 98-46. 
W'edeń T'32*/,, 735, 7:28 W:ioc'; 
2275, 22'86, 2264, poż. 8%, 5%0, 
bony złote 0'86, 0'88, Mi jonówka 
0:61, 062, Paż. doi. 3:25, 330. 


GIE DA ZURYCHSKA. 

Zurych. (PAT.) Notowan'a zdn, 
4 b. m. Holandja 20200 '/, Nowy 
Jork 52300Y,, Londvn 23:37, Paryż 
<7 60, Medjol. 22 927/,, Praga 1560, 
Budapeszt 0.0068, Bukaresz! 27275, 
Belgrad 620, Sofia 3:80, Wiedeń 
6*60735,. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 4. października. 
Dziś tendencja lekko zniżkowa, 
Obróty ożywione, ale tylko w dvu- 
larach. Dolary amer, 5 17 do 5:11", 
doła y kanad. 4:97 co --8. 


b WR 


OGŁOSZENIA 


BTOZMAITE CBWIESZCZEWI | 


C. 239,241. Edykt. Strona pawodo- 
wa Stanisław Stachowicz w Ladzinie 
wiosła skargę przeciw stronie pózwa- 
nej Mąrcinawi | Jakóbowi Stachowi- 
czom o uznanie własności gruntu zbn. 
Audiencia do ustnej razprawy zostala 
Wyziaczćna na 9 października 1924 
godz. 0.rano w tym Sądzie biuro Nr. 1. 
Ponieważ nicisce pobytu strony pa- 
zwanej jest nieznane. ustanawia się p. 
Dr. Kolarskiego, adwokata w Rymano- 
wie kuratorem, który ją będzie zastę- 
powa! na jej koszt i nichczpieczeństwo, 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i 
we ustancwi pełnomcolnika. TA e 

Sąd powiatowy. 
Rymanów, 18 września 1924. 

L. cz. Cb. II. 444/24. Edykt. Strona 
powodowa Jenta z Pomeranzów Scha- 
chter w  Horodence wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Heni Aschke- 
naze G zniesienie współwłasności zpu. 
Audicncja do ustnej rozprawy została 
wyznaczona na 16 października 1924 
godz. S rano w tym Sądzie biuro Nr. 24. 
Ponicważ mieisce rcbytu strony po- 
zwanej jest nieznane, ustanawia się p. 
adw, Dr. Alferta w Horodence kurato- 
rem, który ją będzie zastępował na iel 


koszt i niebezpitozeństwo, dotąd, dapó- | 
ki ema sama się nie stawi i nie ustano- , 


wi pełnomocnika, 5791 
Sąd powiatowy. Oddz, II. 
Horodenike, dnia 25 września 1924. 
L. 38031 Sąd apelacyjny ogłasza, że 
"Teodor " Lepki, - zamiaacwany notariu- 
szem w` Podkamieniu, złcżył dnia 26. 
września 1924 przysięgę służbowa i mo- 
że swój urząd objąć. 5794-3 
Prezes Sądu aperacy inego. 
Lwów, dnia 26 września 1924, 


'PADKRL 


A. 314/24]7. Wezwanie dziedziców, 
których- pobyt nie jest wiadomy. Jan 
Franczyk syn Piotra zmarł dnia 9, mar-, 
ca 1924 w Kamiemfty, Ostatnie rozpo- 
ryjizew gnałewzońmęy: Jan: Franczyk 1 
Maria Frarezyk,śltórych miejsca póby- 
tu Sąd nic zna, wzywa się, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia dzi- 
siejszego, zgłosili się w tym Sądzie. Po 
upływie tego czasokresu odbędzie się 
rozprawa spadkowa przy udziale dzie- 
dziców, którzy się zgłosili i ustanowio- 
nego dla nieobecnych kuratora Wcjicie- 
cha Maikrzaka z Kamienicy. 

Sąd powiatowy. Oddział I 
Limanowa dnia 31. lipca 1924. 5700-3 
Liczba czynności A. 4/451/22. We- 

zwamie do spadkobierców, legatarjuszy 
i wierzycieji cudzoziemca, Chaje (Anna) 
Pommerarz ur. Verstandig. przynależna 
do Kolbuszowej. Polska, zmawła dnia 8 
lipca 1922. Rozporządzenia ostatniej 
woli me znaleziono, Wzywa się wszyst- 
kich spadkobierców, legatariuszy 1 wie- 
rzyciel, o ile są obywatelami austriac- 
kim. tu. przebywającymi cudzoziemcami, 
by roszczenie swe do inasy spadkowej 
zgłosili do dnia I/11. 1924 w podpisanym 
Sądzie. W razie przeciwnym może 
spadek być wydany władzy zagranicz- 
nej iub osoble przez nią wsiazarej bez 
względu na te roszczenia Spadkobier- 
ev w kraju zamieszkali prostii o prze- 
prowadzenie postępowania spadkowego 
przez Jąd ausiriack: Spadk.bierców 1 
zapisobferców  Zagiąnicznych wzywa 
stę do zgłoszenia swych roszezeń w o0- 
znaczonymi terminie i zapadania czyli 
żądają odstapier:a władzy zagi anicznej, 
W przeciwnyni razie peritraktacia odbe- 
dzie się tu a mianowtełe jedynie ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami o ilo 
zagraniczna władza sama odstąpie'"" 
nie Pada ) SAH 
Sąd mów iatnwv.' Leńpołdstadr Oddz. IV. 
"Wiedeń, 16 pazdziernika 1023, 


LICYTACJE.. 


€. 226/24. Edykt licytacyjny, Dnia 14. 
październ, 1924—11 odbędzie się publicz- 
ma Sprzedaż realności wh. 128 gm. Mor- 
darka- Pilłra ; -Marji Molów własna. 
RealnoŚć oszacowano na 3117 zł, nai- 
niższa oferta wynosi 2080 zł. Warunki 
ticytacyjne i odneśnc dokumenty można 
przejrzeć w Sądzie tut. 

Sąd powiatowy. 
Limanowa i8. września 1924, 5701-3 


E M 1960/247, Edykt licytacyiny, Na 
winiosek strony egzekwującej dra Ro- 
ścisława Piątkiewicza odbydzie się dnią 
19, listopada 1924 o godz, 10 przed po- 
łudniem w biurza Nr. TLI! p. na zasa- 
zatwierdzonych 
licytacja realności ks, gr. zm, m, Lwo- 
wa obi. whi. 1021/H dz, vaołożonei pod 
przy ul. Krótkiej a 
nowiąca dwupiątrowy budynek i 
szacunkowa po- 


Najniższa oferta wyn?sr 20.128 zł. Do 
realności whl, 1021/11 dz. ks. gr, należą 
przynależności 
ocenienie z dnia 30 czerwca 
oszacowane na 500 zł. Poniżej najniż. 
szei oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy S, 

Lwów, d. 15. września 1924, 


r, Oddzał II. 


UPADŁOŚCI 


S. 5124/1. Edykt konkursowy, Otwar- 
cie konkursu do majątku Józefa Acke- 
ra, kupca we I.wowie. Ko'nisarz kon- 
kursoewy $. 5. 2, dr. Zygmunt Hahn. 
Zarządca masy adw. dr Stanisław Asz- 
kenazy Pierwsze zgromadzenie wierzy- 
wyinięnionym 
biuro Nr, 18, dnia 16. pażdziernika 1924 
o godz, 11 przed połudmem, Czasokres 
wierzytelności 
Atuljoncja rozpoznawcza 
w tvmiże Sądzie dnia i2. listopada 1924' : 

gedz, 11 przed poiudniem, 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

lwów, dnia 30, września 1924. 


„ 4/24/11, Edykt konkursowy. 
cie konkursu do majątku Markusa Wil- 
dera, kupca we Lwowie, Konisacz kon- 
kursowy 5, S. o dr. Zvgmint Hahn. 
Dawid Hilferdinz, 
piec we Lwowie. Pierwsze zgromadze- 
nie wierzycieli w powyż wym.anlonym 
Sadzie. biuro Nr. 13, dnia 16, paźilzier- 
nika 1924 o godz. 11 przed pohiniem, 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 6. listopada 1921, 
zaweza w tvmże Sądzie dnia '3, H- 
stopada 1924 o godz, 11 przed połudn. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIF.: 
Lwów, d. 30. września 1924, 


Zarzadca masy 


Audioncja rozpo- 


AMGRTYZACJE. 


-a-No M 600,34 1odPdykt, Katere 
„ambrtyrasyjnega.>"""Na 
wniosek Jakóbs Laufera, kupca w Ja- 
rosławiu wdraża się postępowanie ce- 
em amortyzacji rzekyno wnioskodawcy 
zagiwonego dnia 
świadczenia zaliszeniowego Nr. 605 na 
wystrwionego 
przez Urząd Stacvjny Koleji Państwo- 
wych w Jarosławiu, Odnośnie do prze- 
sylki wagonu Nr. 123.428 przeznaczonej 
do Królewskiej Puty na list przewoco- 
wy Nr. 01011756, Posiadacza powyższe- 
go dokumsnta wzywa się, 


postepowania 


. sierpnia 1924 


opiewającego 


miesiecy, by dokument ten przedłożył 
tut, Sadowi, 'ub wniósł zarzuty przeciw 
wnioskowi w przecwnym bowiem 1a- 
zie po upływie tegoż czasokresu doku- 
ment ten za nieistniejący uznany ZO- 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarcstaw, dnia 24, września 1924. 


KTRATELA. 


P, VII. 231/24/4. Dmytro Artyn 


uznany umysłcwo chorym. 


Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj. dnia 5. wrześmia 1924. 
123/24/17. Ogłoszenie, 
Czaporowską w Strviu pozbawiono u- 
hewalą z 8. maia 1924 L. III, 4/24 czę- 
własnowolnaśc 
umy słow cego. 
ustanowiono 


Doradcą prawnym 
Władysława 


Sąd powiatowy, Oddział M. 
dnia 6. września 1924. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. iV. 81/23,8. Antani Augustyn z Pa- 
dwi powołany w sierpnia 1914 do 40. pp. 
w czasie .walk na froncie rosyjskim z 
końcem października 1914 bez wieści za- 
ginal. Wydaje się ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi drowi 
Schifierowi w Tarnowie, ustanowionemau 
obrońcy węzła małżeńskiego wiadomości 
o powyż wymienionym, Antoniczo Augua 
styna wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionym Sądem staw:ł się iub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tu- 
tejszy na ponowna prośbe Da dniu 20. 


„GAZETA LWOWSKA? z dnia 5. października 1924. 


kwietnia 1925 rozstrzygnie o użnaiu za 


zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, 1. września 1924. 698.3 


T. VI. 2060/24/1. Plorder Piotr, roluk 
z Siedłca (Bachnia), przydzieichy 1914 
do 32 p strzelców, nie daje znaku ży- 
cią. Mdrażając postępowanie celem u- 
zranila wywienionego za zmarłego, 0- 
głasza się wezwanie, aby udzielono Są- 
dowi wiadomosci o nim 1 wzywa go. 
aby przed tym Sądem stawił się, lub 
w mny sposób uw:adomi o swem žy- 
ciu. Sąd na pomowiną prośbę po 15. 
kwietnia i925 rozstrzygiwe wancsek. 
Sad okręgowy crwiinv. Oddział VI. 
Kraków, 12, lipca 1924. 5145 
T. 132/24j2. Mikołaj Szwarkowski 
syn Wasyla, urodzony w Mainajówkach 
nowych pow. Czerniowce. zamieszkały 
w Złoczowie, lezący 26 lut, powołany 
w r. 1014 do wojska awiti. «dszcdł na 
wojmę Światową i odtąd zarinał, Wdra- 
żańąc postępowanie celem uzrania go za 
żmarłego, a małżeństwa iczo z Tcecdo- 
rą Hanuszewską, zawartego za rozwią- 
zane, wzywa Się, aby Uwlauoiniony o 


zaginionym do 6 miesięcy Sqd lub ku-. 


ratóra adw. Dra Moszyńskiczo w Zło- 
czowie, kiórego ustanawia sių zarazem 
obrońcą węzła malżeńskicec. 
Sąd «kręgowy. Oddzial IV. 

Złoczów. dnia 3. wrześniu 1924 614 

T. 57/24/4, Edykt. Mikołaj  Badus. 
syn Wasyla j Hatynv, urodzony 5. mar- 
ca 1901 w Łapszynie į tam zamieszka- 
ly, zaginał w powstaniu  ukraińskiem 
iako tegoż nczestnik w r. 1919 zacho- 
rowawszy na tyfiis w szpitalu w Żme- 
tynce | od tego czasu nie ma o rim 
żadnej wiadomości, z czego domce- 
mywać się należy, że już nie żyje. Na 
Lróścę bratowej wdraża się posiepo- 
wanie celem uznania to za znasłego. 
Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej 
do jsdmego roku od datv vgloszenia 
edyktu w gazecie. tj. do 1. lipca 1925 
udzielono Sądowi wiałomośi 5 zagi- 
nionyvm, a jego się wzywa, by się w 
Sądzie zgłosił lub dał znać o :obie. 
Po upływie tego czasokresu, Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie, 

Sąd okręgowy, Odlział "A, 

Erzeżany, d, 26. czerwca „1924, 5765 

1. 195/23. Ed$kt. Piotr Danyłyszyn, 
s. [wana i Marii ur. 24 styczma 1865 w 
Siemikowcach i tam zamieszkały. zagi- 
nal ha wojnie światowej jako żcłnierz 
55 p. austr. w r. 1914 pod Przemyślem 
i od- tego czasu niema o n'm żadnej 
wiadomości. Ogłasza się wezwanie aby 
najpóźniej dc 6 miesięcy od daty ogło- 
szenia udzielono Sądewi wiadomości o 
zaginionym. a jego się wzywa, aby dał 
znać o sobie lub zgłosił się w Sądzie. 

Sąd okręgowy. 
Brzeżany. dnia 26 czerwca 1924, 5720 


T. 27/24. Edykt. Marko Rokecki, syn 
Petra i Anny, ur. 29 maja 1886 w Noso- 
wię i 'am zamiieszkaty, zaginął w cza- 
sie wojny światowej jako żołnierz austr. 
wzięty do niewcli włoskiej wedle ze- 
znań świadka we wrześniu 1919, zmarł 
w Cerkowinie i tam został pochowany, 
z czego domniemywać się należy, że 
już nie żyje. Na prośbę bratanka wdra- 
ża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłegc. Ogłasza się wezwanie, a- 
by najpózniej do 6 miesięcy od daty o- 
głoszenia edyktu w Gazecie udzielono 
Sądowi wiadomości o zaginionym. a 
jego samgo wzywa się, by w Sądzie 
zgłosi] się lub dał znać o sobie. 5722 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, dnia 26 czerwca 1924, 

T. 66/24. Edykt. Jam Budziński s. 
Antoniego i Ammy, ur. 6 września 1897 
w Koniuchach i tam zamieszkały, zagi- 
nal jako uczestnik powstania ukraińskie 
go w r. 1910. internowany jako jeniec w 
Brześciu Litewskim i od tego czasu nie 
ma œ nim żadnej wiadomości. z czegó 
domniemywać się należy, że już nie ży- 
je. Na praśbe jego siostry wdraża się 
postępowamie celem uznania gó za zmar 
łego. Ogłasza się wezwanłe. aby najpó- 
źmiej do 1 roku od daty ogłoszenia edy- 
ktu w Gazecie Lwowskiej udzielono 
Sądowi wiadomości o zaginionym, a je- 
go wzywa się, by się w Sądzie zgłosił 
lub dał znać o sobie. 5724 

Sąd akręzowy. | 
Erzeżany, dnia 26 srerwca 1924. 

T. 70i24l2. Wdrożenie pastepowa- 
mia celem udowodnienia Śmierci Stefana 
Ohtyśkowa, syna Lucia i Teodczf, uro- 
dzonego 26 listopada 1869 w Junaszko- 
wie. który w r. 1924 wstapił do wańska 
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austriackiego a następnie w tymże ro- 
ku dostał se do niswoli rosvjskiej, 
gózie też wedle zeznań Świadków  Da- 
wyda © Biiykai, Hryńka  Nawalnego 
zmarł w czerwcu 1916 r. Gdy wobec 
powyższego jest pruwdonadehiem. że 
Stefan Onvśków ponosi Śnecrć, przeto 
na prośbę Lucia Onyśkowa wdraża się 
postępowamie cricm udowsdnienia Ża- 
szłej śmierci zaginionego. W udaje Się 
przeto ogólne wezwanie. aby uwiado= 
micno Sąd do 3 nresięcy. ti. aż do ania 
30 listopada 1924 o zugziiowym. 5723 
Sąd akregowy. 

EBrzeżany, 8 sierpnia 1924. 

T, 71/24. Edykt, Jan Mańdzii syn 
Mykiety i Anny, ur, 5, wrześna 1586 
w  Bouszowie, ożeniony z Anastazją 
Andruchów, „dszedł u 7, 1914 jako Żoł- 
ricrz austrjacki na wom; światową i 
odtąd nie ma o nim żadnej w iaderności, 
(Szłasza się! wezwanie, abv udzielono 
wiadomości o zaginionym tut, cudewi 
lub obrońcy węzła malżeńssicgo udw. 
ar. Immerdauerowi w lIsśrzezanuch do 5 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 

Sad okręzówy, 

Brzeżany. dia 1, lipca 192. 2725 

T, IV. 1442%3 Edykt Franciszek 
Habrat, syn po Szbastjunie ij Anieli, u- 
rodzony w Krościenku mżrem 25, sier- 
pnia 1848, wyemigrował w Świat przed 
4arzeszło 40 latv i dotad irak o min 
uiudomości. (idw zażnodźi domniemac 
miu Śmierci wdraża sie na prośbę At- 
towego  Habruta postępowanie celem 
;znania zaginionego va zuiarłęgo. Wy- 
daie się ógólne wezwanie, aby do roku 
od dnia ógłoszen:ia "inieiszego edyktu 
udziełońo wiadomości o  zagimonym 
Sądowi lub adw. drowi Lipińskiernu w 
Jaśle. którego wzywa się. «by przed 
podpisanym Sadem stawił sle lub w 
inny spósób uwiadomił w swen żwel. 
Na ponowną prośba rozstrzygne Sąd o 
wniosku, 

Sąd okregnwv. Oddział IV, 
* . Jasło. dnia 6. iutego 1924, 5138 

T. 33/24/4. Michal Matynicc. urodzo. 
ny w Wołó:tkowie 1581, jaka „żołnierz 
austr. zaginął od 1918 na wojnie. Ce- 
lem unama 20 za żniarlego i rozwiąza- 
nią małżeństwa. wzywa się. by: do pól 
raku udzielono wiedcmośc. c aop Baw 
wi albo kurarproni dr, O stasies spe 
mi adwokatowi we Lwowie.” Wol 

Sądokręgowy cywiiny, Oddział Vii 

Lwów, dmia 8, kwietula 1924,  ' > 

T. 55/24. Edykt.- Aiojzy Kaika, sýn 
Józefa | Katarzyny. 'modz. 1. czerwca 
1885 w Nicgrvnie, ostatnio w Tera- 
sówce zamieszkały, rel. rzym. Kat, 
żonaty, jako żolmerz austrjacki powo- 
iany został w roku 1914 na wojnę 
światową i wyslany na front tasvjski, 
gdzie w sierpniu 1914 pod Lublimem 
miał dostać się do niewoli rosyjskiej i 
od roku 1919 me daje o sobie zadnej 
wiadomości. Celen uznana go za 
zmarłego i małżeństwa jego zawartego 
z Anną Drechsler za rozwiązane, Wy- 
daje się ogólne wezwanie. aby wiad”- 
mości o mim udzieliż adw. Br. Ficnne- 
rawi, lub tut. Sądowi, który po jednym 
roku wyda ostateczne orzeczenie. 3690 

Sąd okręgowy. 

Stryj, 21. sierpnia 1924, 

T. 129/23. Edykt. Jakób Zdeb, syn 
Lukasza i Rozalii, ur. dnia 24. paździe!t- 
nika 1886 w Uws, rolnik ł tam zamie- 
szkały, zaginął na womie światowej 
jako żołnierz ausnjacki w pażdzrern.ku 
1914 r pod [wangrodcm, gdzie został 
ciężko ranny w nogę dnia 24. paździer- 
n'ka 1914 r. i tam mial umrzeć i od,te- 
go czasu niema o nim żadnej wiadomo- 
ści, z czego domnieniywać się należy, 
że już mie żyje. Na prośbe jego ojca 
wdraża sę postępowanie celem ustale-. 
nia dowcedu jego śmierci, względnie u- 
znańia go za zmariego. QOglasza się 
przeto wezwanie, aby najpóźn:cj do 3 
miesięcy od dnia Ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej”, ti. do 1, serpnia 
1924 udzieloto sądowi władomtości o za- 
ginionym. którego równocześnie wzy- 
wa Się, aby w powrższym czasie Zgl0+ 
sił się w sądzie, lub w inny sposób dał 
znać o sobe. 5719, 

Sąd okręgowy. a 

Brzeżany, dnia 23. kwietnia 1924. 

T. 329/21. Edykt Jurko (Grzegorz) 
Komaryński, s. Wasyla 1 Mari, ur. 8, 
września 1866 w Kniesiole, a w Lucza- 
nach zamieszkały, zaginął na wojnie 
jako Żołnierz austriacki przy 55 pp: 
1914 r., walcząc ostatnio na trońcie To. 
syłskim koło Sokala. Ogłasza się we- 
zwanie, aby najpóźniej do 6 miesięcy 


ed ogłoszenia udzielono sądowi lub ad- 
wokatew. Dr. Zachidnemu w Brzeża- 
naci, obrcńicy węzła małżeńskiego wia- 
donmości o nim, a jego samego się wzyv- 
wa, by dał zmać o sobie. 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, dnia 7. serpmia 1924. 


T. 568/23/4. P.otr Pawlaczek, 
dzony 1:78 we Lwowie, 
austr. 1915 zagmął, Celem uznania go 
za zmarłego, wzywa się, by do pół ro- 
ku od ogłoszenia udzielano wiadomości 
o nim Sądowi albo kuratorowi Dr. No- 
womemu. 5504 
Sad okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 11. grudnia 1923. 


T. 10/2415. Pawło Horożańsk, uro- 
dzony 1592, zamieszkały w Wyezól- 
kach, żolnierz ukraińskiej armii, zacho- 
rowal w jesien? 1919 w obozie jeńców 
w Lańcucie i od tego czasu nie daje 
znaku życia. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go zmarłym, a małżeń- 
stwa z Martą Horożanską zawarte za 
rozwiązane, wzywa się, aby uwiado- 
miono Sąd albe kturatora i obrońcę we- 
zła małżeńskiego Dr. Orskiego w Stani- 
sławowie o zaginionym do 1 roku, po- 
czem Sąd rozstrzygnie o wniosku. 5506 

Sąd okręgowy. 

Stamisławów, 2. października 1924. 


uro- 


TIRNMY. 


Fir. 586. Rg. A. III. 170. Zmiany do- 
tyczące firmy spółkowej już wpisaīej. 
Do rejestru wpisano dnia 22. maja 1924. 
Siedziba firmy: Lwów, Łyczakawska 
9. Brzmienie firmy: Pierwsza małopoi- 
Ska gazowa wytwórnia wafli, andrutów 
i opłatków Tadeusza Kesslera ; Ski. 
Zmiany: ćctychczasowy spółnik Stani- 
sława Wiktorja z Webcrów Kapko u- 
stąpił Jedynym właścicelem firmy jest 
odtąd Tadeusz Kessler, który firmę sa- 
modzielnie podpisywać będzie. Odwoła- 
mo prokurę Wiktora Kapki. 5534 
Sąd okręgowy jako handl, Oddział IV. 

Lwów, dnia 22. maja 1924. 

Firm. 741. Spdz. 1. 59. Zmiany doty- 
czące spółdzieimi. Do rejestru wpisano 
dnra: 30. czerwca 1924: Siedziba Spół- 
dzielni: Rawa Ruska. Brzmienie firmy: 
Spółdzielnia spożywcza pracowników 
kalcjon$ch w kawie Ruskiej z ogr. cd- 
pow. Zmiany: Na mocy uchwat Wal- 
nego Zgromadzenia z dnia 17 maja br. 
i 4 czerwca br. spółdzielnię rczwiąza- 
no. a likwidację powierzono ostatniemu 
Zarządowi. 5582 
Sad okręgowy cyw. j. handl, Oddz. IV. 

Lwów, dnia 12 czerwca 1924, 

Firm. 658 Rg. C. VIII. 44, Wps fir- 
my spółkowej. Do reiestru wlasamo 
dita 13 czerwca 1924: Siedziba tirmy: 
Lwów. Brzmienie frmy: Pierwsza kra- 
jowa wytwórnia środków  opatru1ko- 
wych. artykułów gumewych i galants- 
rii apteczrej i kosmetycznej, instrumen1- 
tów i mebli lekarskich, craz nurtowna 
i detajliczna sprzedaż tychże artykułów 
„Chirurgoopatrunek', Spółka z ograni- 
czorną  odpowiedzialnością we Lwowie, 
Przedmiotem Przedsięb'orstwa jest: 
iurtowna i detaliczna Sprzedaż wszel- 
kich środków opatrunkowyvch, 'artvku- 


jako żotnierz, 


„GAZETA LWOWSKA* z dnia 5. października 1924, 


łów gumowych, instrumentów i mebli 
lekaqskich, laboratoryjnych oraz galan- 
terji aptecznej i kosmetycznej oraz wy- 
twórmta tych artykułów. Czas trwania 
Spółki: do I kwietnia 1927. Kapitał 7a- 
kładowy <rółki wynosi 550 zł. pelno- 
wpłacony. Stosunki prawne Spółki: 
Spółka cmcra się na kontrakcie Spółki 
z 25 marca 1924 zdzeałanyn we forinie 
aktu notarjalnego lrep. 23068  zmieiio- 
nym uchwałą Walnego zgromadzenia z 
20 maja 1924 Irep. 23264, Zarząd Spółki 
składa się z 3 zawiadowców.  Zawia- 
dowcami vstanowieni: Maurycy Engel- 
kreis, Oskar Begliickter i Lean vel Le- 
wek Kiselstein. Fodpis firmy nastąpi w 
ten spasób. że pod brzmieniem firmy 
umieści swój podpis Lean vēl Lewek 
Kisclytein łącznie z 1 z dwu innych za- 
wiadowców. 5533 
Sąd okręgowy jako handl. Oddz. IV. 

Lwów, dnia 26 maja 1924. 

Firm. 161/24. B. I. 88. Ziniany odno- 
szące się de wpisanvch już w relestrze 
handlowym firm spółkowych akcyjnych, 
Do rejestru B. należy wpisać przy fir- 
imic Międzymiastowe Gazocagi. spółka 
akcyjna we I wawie, Filja w Borysa- 
wiu, następujace zmiany: Członkanu Ra 
dv zawiadowczej zamiańowam zostali: 
Dr. Stefan Bartoszewicz w Warszawie, 
inżynier Raman Machnickt w Borysła- 
wiu, Dr, Aleksander Małaczyńsk: we 
Lwowie. Dr. Aleksander Markiewicz w 
Drohobyczu. zaś pickurentanii inżynier 
Mieczysław Chwastowsk! w Stryju i 
Dr. Bronisław Wojciechowski we Lwo. 
wie. Wykreśla się członków Rady za- 
wiadowczej Franciszka Bruggera. inży- 
wera Karola Olgierta Jurasza, inżyniera 
Włądvsiuwa Śzayvrcka. tudzież praku- 
rehtów inżyniera Maurycego Altenberca 
i Władysława Konopkę, Dzień wpisu: 22 
linca 1924, 5277 
Sąd okręgowy jako handl. Oddział II. 

Sambor. dita 22 lipca 1924. 


EN . WEW 
EMMET EEENNOO WN TTNETEE 
AKWIZYTORZY (-KI)  ustosunkowani 
z solidnemi zagwarantowaniami, ze- 
chcą zgłaszać się ul. Św. Anny 5 u 
p. Perelinan od godz, 2--4 popołu- 
dniu. 5736-3 


UNIEWAŻNIAM  zgulione 
szoferskic Kazimcerz Lewicki, 
UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
wojskową wystawzoną przez P. K. U. 
powiat Lwów na nazwisko Jan Czma- 


dokumenta 
5907-3 


ra, Brzuchowice, 5802 
ŚLICZNA słoneczna parcela tamu do 
sprzedania, Qiża, Gródecka 129, 5800 


SALON MEBLI STYLOWYCH 
POŁONIECKIEGO 
Lwów, Klementyny Tańskicj 1. 
KILIMY 
wvberze. — Nieustająca 
wystawa. 5799-2 


ZASTĘPCOW WĘGLOWYCH 
w każdej miejscowości do sprzedaży 
węgia wagontwo wprost korsumentom 
poszukuje BONA I SKA, Mikołów, Pol- 
ski Sląsk. 5714 


w wielkim 


TOWARZYSTWO PRZEMYSŁU WĘGLOWĘGO W POLSCE GP, ARD. 


zawiadamia niniejszem w uzupełnieniu poprzednich osłoszeń, że 
OSTATECZNY TERM N ZAMKNIĘCIA ZAPISÓW 
na tę część obecnie rozpisanej emisji VI-tej, któ a jest przęgnaczona 
wyłącznie na lokatę w Polsce w ilości 100.000 sztuk akcji nominał- 
nej wartości 10 złotych każda 
WYZNACZONY ZOSTAŁ NA DZIEN 2-GO LISTOPADA B. R. 
Przypomina się dla porzadku, ż2 w emisji tej, z której d:ugie 
100.009 sztuk akcji obejmuj: grupa zagraniczna, przysługuje akcjona- 
rjuszom do wyż'j wymienionego terminu prawo poboru 
JEDNEJ NOWEJ AKCJI 10-ZŁOTOWEJ NA 
KAŻDE POSIADANE 150 SZTUK DAWNYCH 


po cenie emisyjnej 11 złotych. 


ZAPISY nrzyjmują w dalszym ciągu : 
Zarząd Towar:ystwa (Warszawa, PI, Trzech Krzyży 14), Bank Gosvcdar- 
stwa Krajowego, Bznk Handlowy w Warszawie, .Banx Towarzystw Spółdz elczych 


w Warszawe, Bonk Frywatny w Warszawie, 
Bank Ziemian 
Akcyjny Bank Związkowy w2 Lwowie, 


Poznański Bank Zi mian, 
we Lwowie, 


we Lwowie, 


Polski Banx Handłowy w Poznaniu, 
Zemsk Bank Kredytowy 
Bank Narodowy Oddział w. 


Lwowie i B nk Wz:jemn go Kredytu w Krakowie. 


Nadto upoważnione są do prz jaowania zepisów Domy B:nkowe: 
dnoczonych Bank əwców „A. Pawlikowski i Ska" oraz 
wie i Dom Handlowy „Karol Nowicki i S-ka“ w Łodzi. 


Zi - 
Wolański* w Warsza- 
5 64 


„W 


O W OO OAWWOOWODCE 


NIEBYW 1ŁA OKAZJA! 
| Żadna loterja ! 


= ` dł 
si Lion W EE 
arag sy 
355.03 ZL 
Chcac rozpowszecinić nasze wyroby i zapoznać z nimi szerszy ogól, 
jak również dać klienteli tanie a solidne Źródło zakupu. wyszukując jedno- 
cześnie.najodpowiedniejszy Sposób reklamy —- postanowitišiny zrzec się w ca- 
łości naszego iabrycznego i detalicznego zysku i rozdzielić zupelnie zadarmo 
pomiędzy naszych 52. Odbiorców cały szereg wartościowych prenji, a mia- 
nawiicie : 
1 nowiutki samochód osobowy.,  wartośch Ś 10.000 
1 pianino, wartości | Zł. 3.000 


MAZDY kupujący 
otrzymuje premje. 


2 motocykle, wartości ga Zł 5.000 
5 kompletów biurowych (amerykańskie pateńtowane biurko z ma- 

szyną do pisania marki „A, E. G.“, wartości Zł, 7.000 
10 maszyn do liczena marki „A. E, G.', wartości Zł 10.000 
20 maszyn do pisania marki „A, E. G.“, wartoścć Zł. 16.000 
50 złotych zegarków nięsxich i damskich, wartości Zł. 15.000 
1000 paczek po 5 kg. skóry podeszwowej, wartości ZŁ 2.500 
200 kompletów, składających się z 1 pary przyszew, I pary cho- 

lew i I] pary podeszew. wartości Zł. 25.000 
500 paczek, zawierających po 6 tuzinów mydeł toaletowych, wa't, Zt. 6.000 
1000 zegarów Ścwennych į stojących, wurtości ZŁ 15000 
2000 kompletów vrzyborów  piśmiennych, wartości ZŁ. 16.000 
4000 wartościowych przedmiotów jublilerskich, platerowanych, po- 

złotniczych į perfumeryjnych, wartości ZŁ 40.600 


Razem 7889 premji ogólnej wartości Złotych 150.000 


Powyższe 7830 premii głównych, oraz 92111 premii-kuponów, upra- 

wriających do nadycia w naszej firmie rajpotrzebniejszycn artykułów 
z upusiem 25% cd cen sprzedażnych 
rozdziełimy zupełnie bezpłatnie pemiędzy 100.000 naszych Sz. Ddbiorców 
na warunkach następujących: 
WARUNKI: 

D W naszym konkursie reklamowym może brać udział każdy. kto 

wpłaci w ciągu dni 8 od daty pojawienia się niniejszego Ogłoszenia kwotę 


7 (wyrażnie siedm) złotych 
i przeszle nam tę sumę w liście zwykłym, pcleconym, przekazem pocztowym 
lub wpłaci na nasz racnunek w P, K, O, w Warszawie Nr. 5,281, Wraz 
z przekazaną gotówką naieży przesłać dokładny adres z podaniem gazety, 
w której ogłoszenie wyczytane zostało, 

2) Każdy kupiiiący, który wpłacił w myśl punktu I-go kwotę 7 zło- 
tych, otrzymuje od nas reklamowy komplet. składający się: 

z 1 zegara pokojawsyo, wariości 10 złotych, 

z 1 kawałka wyborowej amerykańskiej skóry 
2.50 złotych, 

z pół tużina toalttowych mydeł, wartości 1.20 złotych. 

Qtrzymuje zatem w poleconej pizesyłce przedmioty 

wartości 13,7 Zł, tylko za 7 Zł. czyli z opustem „rawie 50%. 

Prócz tego każdy kupujący otrzymuje 1 kupon premjowy, uprawnia. 
jący do nabycia w naszej firrtie 

z opustem z5% od cen sprzedażnych 
następujący komplet potrzehnych Fażdctnu przedmiotów: 

1 parę amerykańskich zelówek w kawałku skóry, 
parę eleganckich czarnych przyszew na buty, 
parę takich samnvch chwiew do wysokich butów, 
parę nieprzemakalnych podeszew gumowych, 
parę gumowych obcasów, 

1 parę „Antyslipsów* gumowych, 

1 tuzin toalstowyca mydzł kwiatowych. 

ogitnej wartości 30 złotych. za co płaci tylko 24 złote!! 

W dalszym ciągu każdy kupujący, który wpłaci nam 7 złotych va zz 
kup reklamowego kompietu, ma prawo zakupić u nas samochód.  ursaąadsnia 
biurowe, pianino, maszyny do pisania i liczenia, oraz inne artykuły 

z ustępstwem 15% od cen sprzedaży 
i na dogodiych warunkach spłaty, W tym ostatnim wypadku każdy retlsktaai 
winien zażądać nadesłania szczegółowej oferty. 

3) Główne premie obliczorte są propoiucionalnie na udział 
pujących w ciągu iednego inissiąca i bedą w zależności od ogólnej 
kupujących odpowiednio pawięk;zone lub zredukowane. 

4) Przydział głównych meinii odbywa się mie droga losowania, a tylko 
na podstawie kolejności napivwajacych zlecai proporcjonalnie do ilości kupu-. 
jącvch i przypadającech na tę Hość głównych premii. skutkism czego każ- 
dv 25.ty. 50-ty. 105-nv, 200-ny, 500-uy, 1.000-nv. 2.000-nv, 5.0U00-ny, 10.000-1x, 
20.000-ny, 50.000-ny i 100.000-ny automatycznie otrzymuje jed1ą z głównych 
premji. 

5) Rozesłanie zakupionych kompletów i przydział premii nastąpi w 14 
dni po opublikowaniu ostatnicza ogłoszenia, których okaże się 5, i to pod 
kontrolą rejenta, MRozdawnuiciwo sainych premji nastąpi w dwa tygodnie po 
tym terminie, O otrzymaniu premii każdv hędzie zawiadomonv ustawnie. 

6) Na warunki powyższe zgadzają się wszyscy kupujący bez jakich- 
kowisk zastrzeżeń. 

7) Przyznanie premji w myśl punktu 5-ego jest ostateczne i 
browolny podarek wyklucza drogę prawną. 

DOM AJENTUROWO-HANDLOWY 
KAROL SZEWCZYŃSKI — TORUŃ, SUKIENNICZA 6. 


Reprezentacje: 
Samochodów, motorów, motocykli, maszyn do liczenia, 


na zelówki, wartości 


i m M M 


100.300 lu- 
liczby 


jako do- 


maszyn do pisania, 


urządzeń biurowych i kinsmażoeraficznych marki „A, E, G.*. Fabryk zarbar- 
skich „Władysław Fröhlich i Ska“ i „B-cia Lejzerowicz“. Towarzvstwa 
Wydawniczego 5179-5 


„KURIEĆ. 


| 
czytajcie |||] KAPELUSZE SKÓRZANE 


| 
w wielkim wyborze 
Szczutka! | kiadnicy 


w :kładnicy 


RUDOLFA NEUWELTA 


Lwów, pl. Marjacki I. 8. 
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